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Nr 92 (1380) Warszawa, 20 czerwca 1957 r. Cena 80 gr.

Anglik Clough sędziuje mecz w Moskwie
n

W BRUKSELI:

Trzy starty
3 zwycięstwa

BRUKSELA, 19. 6, (tel. wł.j Dobra passa polskich lekkoatle­
tów trwa. Trójka naszych zawodników, startująca w środę 
na malowniczym stadionie Parć Duden w Brukseli podczas 
dorocznego mityngu klubu USG zrealizowała program maksi­
mum, odnosząc trzy zwycięstwa. Zimny wygrał 1.500 m w cza- 
sle 3.47,0, Swatowski 400 m w 48,7, a Ważny skok o tyczce — . 
420.

Pasją Sidfy

jesl walka

Ta młoda niewiasta też z 
pewnością przyśle odpowiedz 
na nasz konkurs na najlepszy 
opis urlopu turystyczno-sporto­
wego. Spędziła ona dwa tygod­
nie na wspaniałej włóczędze ka­
jakowej najpiękniejszymi jezio­
rami mazurskimi i wieloma cie­
kawymi spostrzeżeniami może

Rekord
.się podzielić z innymi.

Dziś na str. 2, w naszej 
tygodniowej rubryce:

co- Ostatni dzień piłkarzy
Danielsena Dla amatorów 

świeżego powietrza przed odlotem do ZSRR
drży w posadach podajemy jeszcze raz warun­

ki konkursu i informujemy o 
nagrodach.

W CHWILI, gdy czwartkowy numer „Przeglądu Sportowego" 
dotrze poza Warszawę, kandydaci do reprezentacji Pol­
ski na mecz ze Związkiem Radzieckim, znajdować się już

będą najprawdopodobniej w

p ASJĄ SIDŁY Jest walka.
H Łatwe zwycięstwa, Jak'7 

to oyło w 1955. spowodowały 
osłabienie natężenia trenin- 
noweqo I na początku sezo-‘

Wystarczyło Jednak 
Fin Nikkinen odebrał

mostowa — nowy 
świata 83.66. Potem 
spadek formy, który 
wił słę w porażkach 
rrelsenem. Kopytą, I

wydostał sle na czoło. W -
potem minęło go czterech korw 
kurantów 1 zdawało się. ze pr-e* 
chodzi on kryzys. Na 800 m wi­
dzimy Polaka znowu ną pierw­
szym .miejscu, którego nie odda- 
je ao mety. , .

Swatowski biegał dwa razy.
Swój przedbleg 
sitku w czasie 50.4. W finale» 
oswojony nieco z bieżnią, efek­
townie uwolnił się od konkuren­
tów i cały czas biegł n:e zagro­
żony kończąc 20 m przed Fran­
cuzem Grodemangerem.

Ważny skakał w sumie pite ra­
zy. Za plerwsżym razem pok°n®’ r 
wysokości 4.00 I 4.20, a 4.30 nie 
udało mu się pokonać mimo trzy­
krotnej p óby.

Nasza trójka pod wodzą trenera 
Gąssowskiego jedzie jutro do Pa­
ryża. gdzie w piątek weźmie u- 
dzial w międzynarodowym mityngu 
im. Pierre Bourdona.

Bieżnia na stadionie Parć Du­
den ma tylko cztery tory 1 to 
bardzo wąskie, poza tym wiraże 
są tu bardzo ostre (okrążenie wy­
nosi zaledwie 356 m). W ogóle 
stadion wygląda trochę... staro­
żytnie. Bieganie w takich .warun­
kach sprawiało Zimnemu 1 Swa- 
towskiemu pąwne trudności i przy 
ocenie Ich czasów należy wziąć 
to pod uwagę.

Mimo nienadzwyczajnych wa­
runków I niezbyt silnej obsady 
start naszych lekkoatletów . miał 
na pewno pozytywne znaczenie 
propagandowe. Prasa zachodnia, 
która , od Memoriału Kusocińskiego 
obdarza ciągle naszych lekkoatjp 
łów przyjemnymi komplementami, 
otrzymała nowa nożywkę. Jesteś, 
my ostatnio stawiani tu za przy­
kład jeżeli chodzi o prowadzenie 
polityki startów, która poprzez 
udział w licznych mityngach poz 
wała na hartowanie swoief klasy, 
istotnie, polscy biegacze powięk­
szyli w Brukseli zapas swojego 
doświadczenia, a równocześnie ze­
brali wiele oklasków od publicz­
ności. która przyjęła ich bardzo 
serdecznie. Jako głównych boha­
terów wieczoru.

Parę słów o konkurencjach, w 
których braliśmy udzlalv. Zimny 
spóźnił sle na starcie 1500 m i 
dopiero przy końcu okrążenia w 
rezultacie forsownego szpurtu

opiekunów i trenerów zespołu A.
młodzieżowa była na 

sparringu równorzędnym partne­
rem swych starszych kolegów, gra-

PT

nie zadowolił w pełni

Wyniki

100 .m: 1. Perlu. Belgia 
2. Vercruyse, Belgia —

io,9:
0; 3.

Oertei, NRF — 11,0;
400 m: 1. Swatowski, Polska — 

48,7; 2. Grodemange, Francja — 
50,3; 3. E. Moens, Belgia- — 51^0;

800 m: 1.
1:49,6;
1:53,9;
1:54.1;

1500

3:49,4; 
3:50,7;

2.
B. Moens. Belgia 

Janssen, Holandia
3. Langenus, Belgia

m: 1. Zimny, Polska
2. Verheuen, Belgia

3. Delnoye, Holandia

5.Ó00 m: 1. Van. Hoof, Belgia —’
14,30,4;
14:55,6;
14:57,6;

2. Leenaert. Belgia
3. Joiiret. Belgia

110 m pł: Lauer, NRF
14,9; 2. Bernard. Francja — 15,1;
3. Salmon, Belgia — 15,1;

tyczka: 1. Ważny, Polska — 420;
2. Pirlot. Belgia — 400; 3. Coppó- 
jans, Belgia — 380;

E. Strzelecki

DwaMoskwie, wygodnie rozlokowani 
na jednym z kilkunastu pięter 
drapacza na Placu Leningradz- 
klm.

naj- ;■

po- .

aby 
rekord

rekord'

przeja- 
z Da-

tcm... Na tegoroczną formę 1 
Polaka duży wpływ mia‘y,: 
sukcesy Danielsena w Mel-:’ 
bourne. Jeszcze nigdy nie. 
był on na początku sezonu'

start w tym roku — 82,98. 
A więc rekord Danielsena 
85.71 zagrożony? Co o tym

SIDŁO: Przed rokiem o tej
porze byłem gorszy
mniej o 6 m (rozmowa to- 
czv'a się p-zed Memoria­
łem). Myślę więc, że po kil­
ku międzynarodowych star-
tach będę życiowej for--’
m«e, być może o 6 m pr 
wyższalacej granicę 80 m.. 

TRENER SZELEST: Ja
cbcę nic mówić. Forma 
nusza w każdym razie 
winna zwyżkować, 
n-idobłć zaległości 
siu bnego.

Trzeba 
okresu

MY: Jeszcze nigdy nle< 
oniadaHśmy Sldły w takiej 7 
fn mie. Ma wielką szybkość, 
P «kielny wyrzut I dobrą - 
l-ordynację rozbiegu z wy- 
rzutem. Dwa razy przekro- •

startów, pragnąc do-

qo rodzinnym mieście Hama- 
rze. Rekord Jest więcej niż 
możliwy.

Z. Gluszek
Pojedynek Ernesta Pohla z bramkarzem Legli — Stronlarzem. 
Zdjęcie bynajmniej nie z meczu ligowego, lecz sparringu dru­
żyny A z młodzieżową na pustym stadionie Marymontu.

Fot. E. Warmiński

Do tej pory nie został Jeszcze 
ustalony ostateczny skład pierwszej 
jedenastki. Ma on być ogłoszony 
dopiero w Moskwie. Kierownictwo 
drużyny przypuszczało, że decyzja 
ta zapadnie po nieoficjalnym spar­
ringu, rozegranym przy drzwiach 
zamkniętych w środowe południe 
na boisku Marymontu Niestety, 
sparring rozegrany pomiędzy je­
denastką seniorów a drużyną mło-

zwycięstwa

dziezową

Drużyna

ła szybko i zdecydowanie. Na szcze­
gólne uznanie zasłużyła cała de­
fensywa, Malarz w pomocy, oraz 
Liberda 1 Nowak w napadzie.

Przyzwyczailiśmy się już do słab­
szej gry reprezentantów na spar- 
ringach przed poważniejszymi spot­
kaniami i staraliśmy się również 
teraz nie przywiązywać do nich 
większej wagi. Niemniej po spar­
ringu uważaliśmy za wskazane za­
sięgnąć jeszcze opinii zaintereso­
wanych osób, a mianowicie trenera 
1 kilku zawodników, przewidzia­
nych do drużyny seniorów. Oto 
ich wypowiedzi:

Uokońi^enle na atr 8 Contreras w akcji Fot. E. Franckowlak

W środę rozgorzała walka na serio

0

Nasz „Tygrys” przegrał z Contaasem

Przeglądu
z doskona-

ukaże się

uderzać

sk!

Wlmbledonem, 
Meksykańczycy

i

do
Jak

żałobne werble.

którego tak 
I nasi repie 
I.lcis odlaluja 
towarzyskiego

zentancl Skonecki i 
w czwartek Mimo

Następny numer
Pó

ne| a widzowie

wodników

dowej llo<cl zespołów

na
rozmów:

przebywających za 
leż można uzyska' 
temat najbliższych 
ostatnia z takich

Lokal PZi.A przypomina ostat* 
hardziej biuro paszportowe, 

' *tci7ilię związku spurtoweno 
7-bi’’caią sle informacje o na

Ryszard Malcherczyk podczas Memoriału Roslcky‘ego w 
dze ustanowi! wynikiem 15,64 rekord Polski Fot.

Pra- 
CTK

Stopniała belgradzka
wyprawa lekkoatletów

3nż y, p,<,Pa nasza wyjechała 
dnivo 0 . na mlędzynaro

- vn ';,r7n,i,u a tcco miasta9 
y^-.nie otrzymaliśmy tele 

że w 1 Be,9radu zawiadamiający 
zawodów nie ma 

^yiazrienJl kobiecych. Tak więc 
d Khmajowej I Janlszew-

sklei stał się nieaktualny. NI wyjdzie również Adamczyk, który 
zawiadomił, że odnowiła mu się 
kontuzja.

— Któż więc ostatecznie Jedzie?
— Orywał, Proske I Stefan Le- 

Landowski. Ten ostatni bęrizle led- 
noezośnie kierów niklom ekipy. Za- 
worlnlry odlecieli samolotem « 
środę.

Z zawodów W Glasgow powró­
cili wczoraj Krzesińskl I Kopyto. 
Mn przvlecltal natomiast Kryza 
W Glasgow pozostał w sprawach 
zawodowych trener Kępka

w Bergen
BERGEN. W środę 19 bm. 

trzech polskich lekkoatletów ‘ 
startowała w norweskiej miej­
scowości Bergen. Makomaski 
zwyciężył na 400 m w słabym 
czasie 49.1. Ożóg triumfował na 
3 km, również w słabym czasie 
8,36 4, a Krzyszkow'ak był 
czwarty na 1500 m, uzyskując 
3.49.2. Konkurencję tę wygrał 
Anglik Hewson — 4.47,8 przed 

'Hićhtżeńhainem.rfNRD)' 3:47.8 i 
Boysenem (Norwegia) _  3.49,2. 
Oszczep wygrał Danielsen — 
73.70, Janusz Sidło nie star­
tował.

M lĘDZYPAflSTWOWE spotkanie tenisowe Polska — Mek- 
syk, rozegrane we wtorek 18 I środę 19 bm. na Torwarze, 

zakończyło się niespodziewaną porażką tenisistów polskich 1:3- 
We wtorek CONTRERAS pokona! PIĄTKA, który zastąpi! nie­
dysponowanego Liclsa — 6:2, 6:2, 9:7 a SKONECKI wygra! 
z LLAMASEM 6:8, 6:1, 6:2, 6:1 pokazując grę na wysokim, 
rzadko spotykanym poziomie. S roda była dniem klęski Polaków. 
Nieszczególnie usposobiony LICIS uległ LLAMASOW1 6:4, 6:4,
2:6, 1:6. 0:6 a SKONECKI, po słabej grze, przegrał 
lym tego dnia CONTRERASEM 6:8, 2:6, 9:11.

Wczesne rozgrywanie spotkań, 
fakt, że mecz toczył się o ..nic" 
oraz upal — wszystko to sprawi­
ło, że trybuny Torwaru zapełniły 
się tylko do połowy. Szkoda, gdyż 
polsko-meksykańśkle pojedynki 
stały chwilami na bardzo wyso­
kim’ poziomie I były pełne emo 
cji.

Spotkanie traktowane było przez 
obie strony towarzysko. Jako o- 
statnl poważny sparring przed

charakteru, . byliśmy świadkami 
zaciętych pojedynków, którym ton 
nadali’ raczej Polacy niestety nie 
potrafili tego uwieńczyć zwyclc 
stwem. Meksykańczycy. zmuszeni 
niejako do twardej walki pokara 
11 pazurki, pokazali że także po 
trafią walczyć Me należy Jednak

Pik Rńmmrl. stirtniac w Lodzi jeszcze raz dal dowód swej wielkiej klasy dystansując młod 
szych zawodników. Zobaczymy go dziś na wielkim mityngu mię dzynarodowym w Warszawie.

O zawodach tych plszemy na str. 3. f<^. Ąreen

neckl był w pierwszym dniu 
świetny, dobre momenty miał w 
środę Llcis. Jesteśmy przekonani 
że gdyby walka toczyła się o po­
ważną stawkę wynik spotkania 
byłby zupełnie Inny.

niedawnym. pamiętnym z
walki Skonecki — Ayala merzii 7 
Chile, mieliśmy możność oglądać 
dobry tenis. Takich spotkań chcie- 
libyśmy widzieć więcej. PZT miał, 
by wówczas’ okazie do wykazania 
większej sprężystości organlzacyj-

większej kul-

Kolarze
wyjechali 
do Szwecji

WARSZAWA. W drogę z Warsza 
wy do Szwecji udała sle w środt 
l-ORohnwa ekipa polskich kolarzy 
W skład ekipy wchodzi trzech za

Podohas oraz
Paradow 

klerownlV
Korsak-Zalewskl Polacy wezmą 
udział w jednoetapowym wyścigu 
organizowanym przez Cykelklub 
hen Ceres o tzw. Wielką Nagrodę 
Kalrlncholm. Wyścig, którego tra 
sa wynosi 185 km. rozegrany zo 
stanie 23 hm

Skonecki i Llamas wychodzą na kort.
Fot. E. Franckowlak

Po szczęśliwym losowaniu w Sofii

0

li Wi H UŻJ 1

SOFIA, 19.6 (tel. wł.). Koszyka* 
rze nasi, startujący w X Mistrzo­
stwach Eu> opy. rozpoczynają 
swoje boje mistrzowskie meczem 
z Turcją, najważniejszym dla nich 
w pierwszej fazie turnieju. Spot 
kanie odbędzie się w czwartek 20 
bm. o codz. 10 rano. Drugi mecz 
w grupie eliminacyjnej Polska gta 
z ZSRR w piątek 21 bm. o godz 
20 a trzeci w sobotę 22 bm, z 
Austrią o godz 8 rano.

W środę. w przeddzień mi 
strzosiw. odbyło się .. losowanie 
grup eliminacyjnych Wbrew po 
czątkowym zapowiedziom o rekcu

siat
tuje w Sofii tylko 16 reprezenla 
cjl Są IO‘ ZSRR, Węgry. CSR. Buł 
ga-ia, Rumunia, Jugosławia, Wio 
chy. Turcja, Finlandia. Szkocja 
Francja. Austria, Belgia, Albania 
NRF | Polska.

Po spotkaniach eliminacyjnych 
w 4 grupach pulę finałową ulwo 
rzą drużyny, które uplasują śli­
na dwóch pierwszych miejscach 
w grupach eliminacyjnych. W pif 
II pocieszenia «potka się pozosta 
łych $ zespo^w, • ■ ' i

$

Losowanie. - przeprowadzone pod 
kierunkiem sekretarza generalne 
go FIBA — W Jonesa wniosło na 
stępujaćy podział na grupy ellml 
naryjne:.

grupa I — ZSRR. Polska, Turcja

grupa II — Węgry, Rumunia 
Finlandia Belgia.

grupa III — CSR, Jugosławia 
Szkocja Albania. ,

grupa IV — Bułgaria, Włochy 
Francja NRF. ■

Z czterech grup eliminacyjnych 
najsilniejsza jesl czwarta. gdyż 
pierwsza trójka - reprezentacji 
przedstawia bardzo wyrównaną 
klasę. Typujemy zakwalifikowanie 
słę do finałów Bułgarii I Francji, 
gdyż Włosi przybyli do Sofii w nie 
najlepszym składzie. Najsłabszą 
grupą Jest trzecia. Stuprocentowy 
ml faworytami ,są: CSR | Jugosła 
wła. Mniej więcej równe grupy 
to I |;i| W druqlej faworytami są 
Węgry< obrońcy tytułu mistrzów? 
«klegoToraz raczej Rumunia, choć 
nie będzie ona miała łatwej prze- 
fmyrz Węgrami | FfoanM,

Nasza „polska" grupa ma za 
faworytów ZSRR (ńa 100 procent) : 
oraz Polskę. Liczymy na zwycię­
stwa nad Turcją i - Austrią. Ko­
szykarze tych krajów reprezen­
tują bowiem średnią klasę -euro­
pejską. Jeżeli zespół hasz zagra 
choć na takim oozlomie Jak w 
drugim spotkaniu z Jugosławią w 
Zrenjanin, to nie może przegrać 
tych pojedynków. «

Spotkanie mistrzowskie prowa­
dzić będzie sześciu arbitrów mię- 
dzynarodowych. wyznaczonych 
przez FIBA: Blanchard (Francja), 
Kostiw (ZSilR). Skylojanls (Grecla), 
<lmrl (Izrael).- Postvat Posvar 
iCSR), Dymitrow (Bułgaria). Oprócz 
nich każde ze startujących państw 
ma prawo .zgłosić maksimum po 
2 arbitrów mających licencje sę- * 
dzlów międzynarodowych, bądi 
takich, którzy -o licencję będą się 
ubiegać. Ze strony polskiej zgło­
szony został Czesław Raczyński, 
Jako kandydat na sędziego mię­
dzynarodowego, ’

W- Szeremeta
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Str 3 PRZEGLĄD SPORTOWY

U progu sezonu lekkoatletycznego

Polacy na 2 miejsca w Europie

Czy utrzymamy tę lokatę?
©TART był doskonały. Pol- i 
^ska lekkoatletyka zajmuje 

obecnie, na początku sezonu, 
drugie miejsce w Europie, Za ' 
nami zostały takie potęgi jak j 
NRF, W. Brytania, czy Finlan- i 
dia. Oto punktacja, oparta na
tabelach
rocznych wyników:

najlepszych tego- .

1. ZSRR
2. Polska
3. NRF
4. CSR

6. W. Brytania
7. NRD

341
156
119
99
59
50
45

pkt. '

8. Jugosławia
9. Bułgaria

10. Włochy
11. Węgry
12. Irlandia
13. Szwajcaria
14. Francja
15. Norwegia
16. Szwecja
Pozycja Polski

43 
31 
24
23 
19 
19

15 „ 
jest wprost

rewelacyjna. Jeszcze nigdy nie
: zapisaliśmy na swoim koncie 
takiej ilości punktów. Wielką 

। wymowę posiada nasza przewa- 
| ga 35 pkt. nad NRF i .aż 59
■ pkt. nad następną Czechosło-

ka na 3.000 m. Za to przedow- 
nlctwo Polaka Swatowsklego 
na 200 1 400 m — to już duża 
niespodzianka.

Sukces zespołowy Polski nie
opiera się jednak bynajmniej
na pojedynczych

ynajmniej
sukcesach

asów. Lekkoatleci nasi wywal­
czyli, aż 27 lokat w tabelach, 
a takie konkurencje jak 400 
m, 800 m, 3.000 m, oszczep, a 
nawet tyczka, wykazują także 
ilościową przewagę Polaków 
nad reprezentantami innych 
krajów. Na 19 konkurencji tyl­
ko w 5 nie znajdujemy nazwi-

। wacją. Pozostałe kraje z Fin- ■ ska Polaka i to. dodajmy 
landią i W. Brytanią w tej _ ko na razie. *

; chwili nie wchodzą w rachu-
! bę jako realni przeciwnicy, o- długich.
I czywiście w tabeli.
I Czy Polska ma szanse utrzy­
mania tej pozycji do końca se-
zonu? Rzecz jasna, że z każ-

„Białe plamy" ma-
my bowiem głównie w biegach

Sezon jednak dopiero się za-
czął. Każdy tydzień będzie
przynosił zmiany w obecnej 
sytuacji. Mamy nadzieję, ic

«5*5 wmnmoiitiu!
Jak spędzić urlop ?Nad morze

bez zezwoleń Na zwycięskich autorów

czekają miłe wakacje i nagrody
Szczecin Wo-

Gryfino.Przehierz.Cedynia,
Mledzyzdro-Żabni a.

Karsibór.Przecław. Stepnica.

Donosiliśmy Już, że ułatwione 
zostały poważnie przepisy o prz^ 
bvwaiiiu w miejscowościach nad- 
m-anUznych. cieszących się dużą 
popularnością wczasowo-turystycz­
ną. Pouajemy więc dokładny spis 
nadmorskich miejscowości nadgra 
niuznvch. w których nie obowiązu­
ją specjalne zezwolenia na pobyt.
rzy karty urlopowe: 

woj. szczecińskie:

dym tygodniem wygląd tabel wśród zmieniających

stan prawny będzie ulegał poważnym zmia- poszczególnych tabel.
lnom. Dalecy od wykazania braknie również Polaków.

układ 
nie za-

Sosgótrnik (z prawej) na podium zwycięzców zajmuje miejsce

związków sportowych
Informacji, otrzymanych

związków
swoich

Narodowej. Są 
tlących dyscy- 
ilstykl. lekko 
fi sportowego, 

piłki koszyko- 
wioślarstwa I

Dalsze 11 związków — atletyka- 
zapasy, adelyka-dżtido, boks, glm-
na«tyka akrobatyczna.
Inrlzle, hokej na traw

hokej na
Jeżdzle- 

piłka ręczna,
hnbslpjn-saneczkl. strzelectwo spor-

5 związków uzgadnia obecnie
V'’|e statuty z GKKF: kolarstwo.

a. tcfils stołowy.
aż ll związków do

•sllo nawet projektów
'tyka — podnoszenie

glm naslyka.
łyżwiarstwo henrowe, sport mo 
torn-wodny, pięciobój nowoczesny 
pKwanle, ruchy, szachy, szermier­
ka I tenis ziemny. (SB>

swych wszystkich możliwości 
są zwłaszcza Anglicy i Fino­
wie, a także Niemej’ i Czesi. 
No. ale przecież Krzyszkowiak. 
Zimny i Ożóg mają do zdoby­
cia wiele punktów w biegach 
5.000, 10.000 m i 3.000 m z 
przeszkodami, podobnie jak 1 
obie nasze sztafety. Liczymy 
również na poprawę formy u 
tyczkarzy i skoczków w dal. A 
jest jeszcze Rut, Foik, Mal- 
cherczyk.

Tak, szanse na zachowanie 
drugiej pozycji w Europie ma­
my poważne, ale potwierdze­
nie tego sukcesu musi paść na 
boisku. Mecze międzypaństwo­
we, mimo całej mojej sympa­
tii do tabel, są jednak real­
niejszym porównaniem sil. do­
czekajmy więc z biciem w tri­
umfalne surmy do pierwszego 
przynajmniej meczu z NRF.

Aktualny poziom poszcze­
gólnych konkurencji jest już 
stosunkowo wysoki, z wyjąt­
kiem biegu na 10.000 m i 3.000 
m z przeszkodami. Aż cztero­
krotnie Polacy uplasowali się 
na pierwszych miejscach. Do 
pierwszego miejsca Sidły zdo­
łaliśmy się już przyzwyczaić. 
Nie jest większą niespodzianką 
czołowa pozycja Krzyszkowia-

Z. Głuszek

przeznaczone dla drugiego zawo dnika w konkurencji. Ale gorycz 
porażki osładza mu rekord Pols ki — 16,81 ustanowiony przed 
kilkunastu minutami na stadio nie w Pradze.

Fot. CTK

Turniej klasyfikacyjny szermierzy
potrójnie ważny

Starsi i młodzi
gimnastycy
walczą
o mistrzostwo
Polski

RZECIA dekada czerwca Jest
* ..gorącym" okresem dla

szermierzy, 
dlatego, żi

Przede -
dniach

wszystkim
22 — 23

Z nlemnlejszym zainteresowa­
niem śledzić będziemy boje szpa* 
dzistów. Szpadzistów czekają bar-

Dziś żeglarze
startują do Gdańska
TOONAD 130 jachtów startuje 

w czwartek rano do 9-etapo- 
rych regat żeglarskich na trasie 
rarszau a-Gdańsk. Długodystanso­
we regaty na szlaku Wisły, roz-

po

wielokrotnego reprezentanta Pol­
ski Tazbira z CWKS oraz zwy. 
clęzcę regat zeszłorocznych l za­
razem mistrza Polski w tej kla­
sie — Maliszewskiego z AZS.

Najsilniej Jak zwykle obsadzona

W Warszawie rozpoczynają sle 
w czwartek gimnastyczne Mistrzo­
stwa «Polski juniorów, w których 
startuje około 300 zawodników 1 
zawodniczek z całej Polski w kla­
sach mistrzowskiej. I, II I III. Naj­
liczniejsze zgłoszenia pochodzą z 
ośrodków Kraków7. Katowice i War­
szawa.

Zawody rozegrane zostaną na 
głównym boisku Akademii Wycho­
wania Fizycznego, na którym ‘usta­
wione będą pod gołym niebem 
przyrządy.

Bezpośrednio po mistrzostwach 
juniorów rozpoczną się również 
na AWF. lecz Już w hall, gimna­
styczne Mistrzostwa Polski w kon-

seniorów klasach I 1

ta l< tej konkurencji. Po raz 
też wystartują w nich 

zagraniczni.
Węgrzy 'zamierzają wystawić 

trzy załogi w klasie „Omega", 
trzech zawodników w Jednoosobo­
wej klasie „Finn” oraz po Jednej 
załodze w dwuosobowych klasach 
„Słonka” I „Pirat”. Dwóch Fran­
cuzów startować będzie na „Słon-

W 
udział

regatach talerze ponadto 
cała czołówka krajowa, 

liczniej obsadzonej klasie

sca 
ze

osobou ej ..Omega” wystartuje 
in zdobywca pierwszego miej- 
w roku ubleglvm — Gajewski 

Stali. Na ..Słonce” zobaczymy

w której wystartuje m in. zeszło­
roczny triumfator SzraJ z CWKS, 
lego koledzy klubowi: mistrz snor- 
tu Biderman I Szloser oraz dosko- 
ły zawodnik Startu MarchaJ. W 
walce nie weźmie udziału mistrz 
Polski Twardowski który wraz, z 
Fiszerem wyjeżdża na międzyna­
rodowe regaty do Kllonll.

W pierwszym dniu regat Jachtv 
finiszować będą w Wyszogrodzie, 
następnie zaś w Płocku, Włocław­
ku, Toruniu, Fordonie Chełmnie. 
Nowem. Tczewie I Przegallnle koło 
Gdańska. Łączna długość trasv 
wynosi 420 km.

Tabele 10 najlepszych
100 M

1. Nielsen, Norwegia
2. Germar, NRF 

Bartenlew, ZSRR
4. Knoerzer, NRF 

Baczwarow. Bułgaria 
Galbiatti, Włochy 
Ltpman. ZSR.R 
Ter-Owanesjan. ZSRR

10.4
10.4
10.5
10.5
10.5

10.5

3. Czerniawski, ZSRR
4. Graef. CSR
5. Szabo. Węgry

14:04.4

10.

Mugosa, Jugosławia 
Protonin, ZSRR 
Zatopek, CSR 
Porbadnik. NRD 
Mueller, NRF

14:00.4

obradować będzie w Warszawie 
Walny Zjazd Polskiego Związku 
Szermierczego, na którym ukon­
stytuuje się PZS, wybrany zosta­
nie nowy zarząd związku oraz za- 
twierdzony zostanie statut

Przed władzami
stoi wiele 
sądzimy.

palących
szermierczymi

1 problemów.
programie obrad

znajdzie sie również sprawa tre-
państwowego mjr.

veva, która nadal ..wisi w powie* 
trrit”

Walny Zjazd ,,poprzedzony'* zo­
stanie bezpośrednio przez 411 ogól­
nopolski turniej klasyfikacyjny 
czołówki szermierczej we wszyst­
kich broniach. Turniej ten bedzie

mistrzowskiej. Zawody o mistrzo­
stwo Polski rozegrane zostaną po 
raz pierwszy wyłącznie w ćwicze­
niach dowolnych. Po raz pierwszy 
również do ćwiczeń wolnych ko­
biet obowiązywać będzie ‘muzycz­
ny akompaniament.

Do mistrzostw zgłoszono około 
100 osób. W klasie mistrzowskiej 
zobaczymy całą czołówkę krajową’. 
Tytułu mistrza Polski bronić bę­
dzie Jerzy Tomala z CWKS. Zeszło­
roczna mistrzyni Polski Helena 
Rakoczy definitywnie już wycofa 
la się z czynnego życia zawodni­
czego 1 wbrew pogłoskom nie weź 
nile udziału w zawodach.

W pierwszym dniu mistrzostw 
— 22 bm. na starcie staną kobie­
ty. które rozpoczną^wlczenia o 
eodz. 14.00. Mężczyźni ćwiczyć bę­
dą w niedzielę — początek zawo­
dów o coriz. 10.00. (m)

w Europie
Bułatów, ZSRR 
Albow, ZSRR 
Lesek, Jugosławia 
Sutinen. Finlandia 
Landstroem, Finlandia

4,30
4,30
4,30
4.30
4,30

miał ciężar gatunków
szczególnie z uwagi na zbliżające 
się wielkie zawody międzynaro­
dowe, w których planowany jest 
start naszych szermierzy. Rezul 
taty turnieju posiadać będą więc 
znaczny wpływ na zestawienie re­
prezentacji na MISM w Moskwie, 
nie bez znaczenia będą też przy 
doborze kandydatów na szermier­
cze mistrzostwa świata w Paryżu.

Turniej warszawski wezmą 
prawdopodobnie również pod uwa­
gę władze AZS. ustalając ekipe 
reprezentacyjną szermlerży na 
Igrzyska Akademickie w Paryżu.

A więc potrójnie ważny będzie 
nadchodzący III turniej klasyfika­
cyjny czołówki. Należy wobec 
teco chyba oczekiwać, żp nasza 
czołówka stanie na planszach

dobrze prz 
Na solidny pora

dzo poważne starły
mistrzostwach świata

Moskwie
Pa-

ryżu. W ciągu idlku ostatnich 
miesięcy dała się zauważyć w tej 
broni pewna stabilizacja formy 
kilku czołowych .zawodników. Jest 
to zjawisko podwójnie pomyślne, 
gdyż stabilizację tę wykazują 
sznadziścl młndzl. Ich więc z 
dużą uwagą śledzić będziemy w 
turnieju klasyfikacyjnym na Bie­
lanach.

Dobrego przygotowania do
startu oczekujemy również 1 od 
florecistów. Zaplanowany jest
start drużynowj' 1 indywidualny 
florecistów na mistrzostwach
świata w Paryżu — turniej war- 
szav.sk! zadecyduje wlec w dużej

Nowe Warpno:
woj. koszalińskie: Ustka. Koło, 

brzeg. Darłowo:
woj. gdańskie: Łeba. Władysła­

wowo, Puck. Gdynia. Sopot. Gdańsk 
oraz powiat i miasto Elbląg:

woj, olsztyńskie: Braniewo, Gó­
rowo ’ Iławeckie. Bartoszyce, Kę­
trzyn. Węgorzewo:

woj. białostockie: pow. Gołdap, 
i miasto Białowieża.

Ponadto w okresie od 1 maja do 
30 września każdego roku nie o- 
bowiązuje również posiadanie ze* 
zwoleń na pobyt czasowy w po­
wiatach: Kamień Pomorski. Gryfi­
ce (woj. szczecińskie). Kołobrzeg. 
Koszalin. Sławno. Słupsk (woj. ko­
szalińskie) oraz Lębork, Puck, So­
pot, Gdynia. Nowy Dwór Gdańsk: 
(woj. gdańskie), a więc praktycznie 
biorąc w całym pasie morskim 
nadgranicznej strefy. Tak więc nad 
morze można jechać śmiało, bez 
zaświadczeń, bez zezwoleń, czy 
kart urlopowych. Poza tym wszyst­
kie inne przepisy obowiązujące w 
strefie nadgranicznej pozostają w 
mocy.

Z plaż wolno korzystać w okre­
sie całej doby. Biwakowanie do­
zwolone Jest w każdym miejscu 
1 norze z wyjątkiem plaż I wydm 
położonych poza obrębem plaż pu­
blicznych, których obszar został 
bardzo poważnie zwiększony. Ka­
jakowanie 1 pływanie w rejonach 
plaż może sle odbywać do 2 km 
od brzegu przy zachowaniu ogól­
nych przepisów bezpieczeństwa (o- 
bowlązuje posiadanie kąrt pływac­
kich) 1 bez prawa dobijania do ob 
cych Jednostek pływających. Pły­
wanie na wodach Zatoki Puckiej 
I Zalewu Wiślanego może się od­
bywać bez żadnycli ograniczeń.

Tyle na dzisiaj o udogodnieniach 
nad morzem. W przyszłym nume­
rze podamy zwolnione od „papier­
ków” miejscowości górskie oraz 
zajmiemy sle sprawami morskimi. 
Interesującymi żeglarzy.

JAK .pędzić urlop turystyczno-sportowy? — Pod takim' ty­
tułem srdosliiSmv wielbi ;<onk>i>w dla Czytelników Przeglądu.

Dzisiaj nodajemy listę nagród, jakie czekają na autorów naj- 
leoszych prac opisujących varunki i możliwości taniego i atrak­
cyjnego spędzenia urlopu o charakterze turystyczno-sportowym. 
' redakcja dla zwyci.sk ch konkursowiczów' przygotowała aparat 

fo-o-raficzny marki Sta t, komplet turystyczny (namiot, kuchen- 
k- trampku oraz trzy ksiąZKi z zakresu turystyki i krajoznaw- 
th,S‘ organizacji konkursu, włączyła się Dyrekcja Naczelna Fun­
duszu lóczasów P/acown czycó oraz Zarząd G.owny PTTK. FWP 
zaofiarował jako na rodę dwutygodniowy bezpłatny pobyt na 
wczasach (miejsce i ckres do wyboru) ze specjalnym przezna­
czeniem tej nagrody dla tego autora, który nadesle najciekawszą 
orace opis* jącą wakacje na wczasach, możliwie w mniej zna- 
n-i mlcjsco ości. I'TTK również zaofiarowało nagrody, do dzi­
siaj jednak nie zawiadomiło 'nas jakie. Musimy się więc uzbroić 
w cierpliwość do pr yszlego tygodnia.

Raz jeszcze przypominamy, warunki konkursu:
Konkurs dose-n- ‘es >la wszystkich, którzy chcą podzielić 

sl« własnym doświadczeniem, jak spędzić urlop turystyczno- 
srnrtowv w sposób tani I atrakcyjny (mogą byc brane pod 
uwagę wszelkie formy: wczasy, wycieczki, pobyty stale). Ucze­
stnicy konkursu powinni opis takiego urlopu przesłać do naszej 
redakcji (.Mokotowska 24) z uwidocznieniem na kopercie „Konkurs 
wakacvlnv". Dla orien-acii pod .demy, że opis powinien zawle: 
ra- mniej wiecej następujące punkty: gdzie się udać, środek 
lokomocji możliwo cl uprawiania sportów, warunki kwaterunku, 
wyżywienia, dodatkowe atrakcje (łowiectwo, wędkarstwo zabytki 
ho ) oraz 1 alkulacle pobytu w przeliczeniu na 1 osobę. Nadesłane 
oplsv będą w miarę możliwości publikowane Termin zamknięcia 
konkursu upłvwa z riniem 30 linea br., Objętość do - stron 
maszynopisu. Dobre fotografie o tematyce turystyczno-sportowej, 
pożądane.

W tydzień
przez Beskid Śląski

sze 
cego
pasem.

sezonu
szermiercze bieżą - 
są już prawie za

Mamy nadzieję, że w* Warsza­
wie zohaczvmy walki na wyższym 
poziomie, niż na dwu poprzed­
nich turniejach tegorocznych, a 
szczególniej na Mistrzostwach 
Polski na Śląsku. Mieliśmy wów­
czas wiele zastrzeżeń do formy 
naszych czołowych zawodników.

ścl olimpijscy. Zabłocki startował, 
mimo przegrania wojewódzkich

dalekim od Ideału, słabiutka 
'vrccz formę wykazał Kuszewski.

y uplasował sle na 
Nie stanął w ogóle 
Pawłowski. Forma

7 poży­
ta sfar- 
wicemi-

strza olimpijskiego Jest najwięk­
szą niewiadomą, gdyż Jurek nie 
startował również w I turnieju 
klasyfikacyjnym w Łodzi.

mierze o 
na Pa»’yż.

składzie reprezentacji
Turystyczny

Wydaje się również, że I dla 
florecistek nie wszystko jest stra-
cone. Przykład Migas na
d złożowych 
wskazuje,

mistrzostwach
mło- 

świata
że nasze zawodnłczk

potrafią nieraz wykrzesać z sie­
bie nieco entuzjazmu i bojowo* 
ścl, nieco zapału do treningu — 
co przynosi na planszy dobre re-
zultaty\ Również i sprawie
startu w Paryżu nie powiedzia­
no jeszcze zapewne ostatniego 
słowa.

(Jm)

Przed mistrzostwami 
Europy w lekkoatletyce

Mb D mistrzostw lekkoatletycznych
Europy które odbędą się w 

Sztokholmie, dzieli nas Jeszcze 
wprawdzie cały rok. ale organiza­
torzy tej wielkiej imprezy czynią 
już dg niej przygotowania. Ostat­
nio poczyniono pewne zmiany w 
programie mistrzostw, które wy 
magają zatwierdzenia przez Korni 
<je Europejską IAAF.

Zmodyfikowany program mi­
strzostw przewiduje rozgrywanie 
wszystkich eliminacji przed połud-
niem (9— a półfinałów 1 fina­
łów — po południu (15—18).

Łącznie ciągu 6 dni ml-
strzostw. które rozpoczną się 19
sierpnia, rozegranych będzie 36 
finałów..

Nasi studenci

groszek
ze świata

■WET IELKIM mocarstwom 
” turystycznym przybył 

nowy konkurent — Indie. 
Ostatnio przeznaczyły one 
znaczne kwoty pieniężne na 
inwestycje turystyczne w 
kraju oraz założyły szereg 
biur turystycznych w więk­
szych stolicach państw eu­
ropejskich.

Dla krajów o rozwiniętej 
turystyce 1 urządzeniach tu­
rystycznych otwierają się w 
najbliższych latach duże 
możliwości uzyskania znacz­
nych wpływów dolarowych. 
Międzynarodowe Towarzystwo 
Transportu Lotniczego spo­
dziewa się. że w roku 1960 
liczba Amerykanów, którzy 
odwiedzą Europę osiągnie 
liczbę 1,5 miliona.

We Francji popularne są 
konkursy radiowe pod tytu­
łem ..Bonjour Vacances". 
Zwycięzcy konkursów otrzy­
mują różne atrakcyjne wcza­
sy I bezpłatne podróże fun­
dowane' przez organizacje 
turystyczne.

200 M
1. Kaufman. NRF 

Swatowski, Polska 
Mandlik, CSR 
Germar, NRF

5. Pohl. NRF 
Czebywalów. ZSRR

7. Fartenlew, ZSRR 
Metcalfe, W. Bryt. 
Sega!, w. Bryt- 
Weber, Szwalcarla 
Baczwarow. Bułgaria 
Lauer. NRF 
Haas. NRF 
Dawid, Francja 
Seye, Francja

21.2

21.2
21.2

21.4
21.4

400 M
1. Swatowski, Polska
2. Haas. NRF
3. Weber. Szwajcaria
4. Huber. NRF
5. Proske. Polska
6. Makomaski. Polska

46.9

9. Nikolski. ZSRR 
Trousil, CSR

1. Junewtrth. CSR

3. Makomaskl, Polska
4. Matyjok, Polska 

Johnson, W. Bryt.
6. Hewson. W. Bryt.
7. Reinnagel. NRD
8. OrywaJ, Polska

Moens. Belgia
10. Rozsavolgyi. Węgry

1:48.9
1.48.9
1:49.1

1:50.2

1.500 M

1. Jungwirth. CSR
2. Mugosa. Jugosławia
3. Pipine, ZSRR
4. Ibbotson. W. Bryt.
5. Jazy, Francja
6. Lewandowski. Polska
7. Moens. Belgia
8. Okorokow. ZSRR
9. Mariczew. ZSRR

10. \alentin. NRD

3:43.9

3:46.6
3:46.8

10.098 M
1. Rantala, Finlandia
2. Dziesiatczlkow, ZSRR
3. Posti, Finlandia
4. Anutrtew, ZSRR
5. Amaros, Hiszpania
6. Thoegersen Dania
7. Iwanow. ZSRR
8. Wirkus, ZSRR

118 M PŁ.
1. Lauer, NRF 

Lorger, Jugosławia 
.Kinsella, Irlandia 
Litujew, ZSRR

3. Schottes, NRF 
Michaiłów, ZSRR

7. Steines. NRF 
Stolarow. ZSRR

9. Fodeml, ZSRR 
Redin. ZSRR 
Retezar, W-ęgry

400 M PŁ.
1. Litujew, ZSRR 

Kane, W. Bryt.
3. KotHński, Polska

10.

Iljin. ZSRR 
Siedow, ZSRR 
Bartos, CSR 
Janiak, Polska 
Galii ker. Szwajcaria 
Volllequin. Francja 
Jultn. ZSRR 
Savel, Rumunia

3.008 M PRZ.
1. Yesely, CSR
2. Ponomariew. ZSRR
3. Szarlpow. ZSRR
4. Protonin. ZSRR
5. Brlica, CSR
6. Repin. ZSRR
7. Shirley, W. Bryt.
8. Blankenhagen. NRF
9. Dislev. W. Bryt.

10. Zhanal, CSR

29:53.0 
29:56.6 
30:30.n
3005.8 
30:22.0 
30:26.2

14.4

51.7

52.5

524
52.9

53^0

8:55.2

8:58.4
8:59.4
9:00.6

0:03.4

1. Valkama. Finlandia 
Visser, Holandia

3. Auga, NRD
4. Molzberger, NRF
5. Iwański, Polska
6. Ter-Owanesjan, ZSRR
7. Doell, NRF
8. Gurgenidze, ZSRR
9. Fiedosiejew, ZSRR 

Bravi, Włochy

TRÓJSKOK
1. Czen, ZSRR
2. Einarsson, Islandia
3. Fiedosiejew, ZSRR
4. Gawryłow, ZSRR
5. Malrherczyk, Polska
S.Krejer. ZSRR

10.

Jefremow. ZSRR 
Drużyński, ZSRR 
Gurgusztnow, Bułgaria 
Kobielew, ZSRR

KULA
1. Skobla. CSR
2. Artarski, Bułgaria
3. Lingnau. NRF
4. PHhal. CSR 

Meconi, Włochy
6. Loszczyłow. ZSRR
7. Sosgórnłk, Polska
8. Kueil, NRD
9. Baliajew, ZSRR

18. Kwiatkowski, Polska

DYSK

.1. Mertą. CSR
2. Artarski. Bułgaria
3. Consolinl. Włochy
4. Piątkowski. Polska

Carr, w. Brytania
6. Matwiejew, ZSRR
7. Buchancew, ZSRR
8. Edlund. Szwecja
9. Kompaniejec. ZSRR

10. Szecsenyi, Węgry

MŁOT

7,33

15.04

15.71

15.5B

15.49
15,39

17.39

17.12 
16,97 
16.97
16.88 
16,81 
16.68

16,51

54.80

53,33

53.17 
53.11 
53.08
52,80
52,24

przed Akademickimi Mistrzostwami Świata
W DNIACH od 31 Hpca do 8 
"■ Akademi-kie Mistrzostwa śv

sierpnia odbędą się w Paryżu

leria Związku Francuskich
organizowane z okazji 50

Polska uczestniczyć będzie w następujących dyscyplinach 
sportu: lekkoatletyka, pływanie, siatkówka mesfta I kobieca, piłka 
koszykowa męska i szermierka. Studenci nasi nie wystąpią więc 
tylko w tenisie — 7 dyscyplinie mistrzostw.

Przygotowanierfl reprezentacji Polski zajmuje się Zarząd AZS. 
Wvhur uM^tanl pli które będą przeorową
dzone na większych Imprezach krajowych. Jedną z nich będą 
Akademickie Mistrzostwa Polski w lekkoatletyce w dniach 21 — 23 
bm. na Stadionie Legli w Warszawie.

3.000 M
1. Krzyszkowiak. Polska
2. Zimny, Polska
3. Jankę, NRD
4. Konrad, NRF
5. Ożóg, Polska
6. Czerniawski, ZSRR 

|Kakko, Finlandia
8. Mugosa, Jugosławią 

Kaellevaag, Szwecja 
Tuomaala, Finlandia

7:58.2

8:07.4

8 08.8

8:09.8

8:09.8

5.000 M
1. Bołotnlkow. ZSRR
2. Dzieslatczikow, ZSRR

13:58.2
13:59.6

Bardzo starannie przygo­
towała się do obecnego let­
niego sezonu turystycznego 
Czechosłowacja. Znane miej­
scowości wypoczynkowe o- 
trzymały duże kredyty na 
przeprowadzenie inwestycji, 
odnowy i wyposażenia hote­
li. Goście zagraniczni będą 
mieli bardzo korzystne fi­
nansowe warunki odwiedza­
nia Czechosło.wacjl. Turysta 
za okazaniem paszportu.
otrzyma jednego dolara
7,17 koron, oraz premię tu­
rystyczną 14,34 koron.

m *
Turystyka ma niezwykle 

poważne znaczenie dla prze­
mysłu. Francuzi obliczyli, że 
z całego swego eksportu 25 
proc, towarów sprzedają na 
miejscu zagranicznym tury*
stnm. Turystyka stała się w 
ostatnich *-*--*- • --------
niejszym

latach ' najpoważ­
propagatorem 

przemysłu francuskiego.
M. M.

Na tropach nowego w sporcie (6)

WZWYŻ
1. Kaszkarow, ZSRR
2. Stepanow, ZSRR
3. Sitkin. ZSRR 

Salminen, Finlandia
5. Lewandowski. Polska 

Holmgren, Szwecja
7. Łukaszewicz. ZSRR 

Popow, ZSRR 
Lansky, CSR 
Bodo. Węgry 
Savcinsky. CSR 
Szawkaladze, ZSRR

2.04
3.04
2,82
2.02
2.00
2.00
2.00
2.00 
2,00 
2,00

1. Bezjak, Jugosławia
2. Tkaczew, ZSRR
3. Rascanescu. Rumunia
4. Samocwietow. ZSRR
5. Nienaszew. ZSRR
6. Rut, Polska

Zsivoczky, Węgry
8. Koprivica. Jugosławia
9. Wajwads, ZSRR

10. Jegorow, ZSRR

OSZCZEP

64,73
64.36
61.64

61.10
60.88
60.83
60.55
60.32
60,01

TYCZKA
1. Preussger, NRD 
2. CzemobaJ. ZSRR 
3. Roubanis, Grecja 
4. Pletrow, ZSRR

Janiszewski, Polska 
8. Adamczyk, Polska 
7. Kneslński, FelskA

4.52
4,50

1.40

«1

1. Sidło, polska
2. Frost. NRD
3. Kauhanen. Finlandia
4. Radziwonowlcz, Polska
5. Walczak, Polska
6. Danieisen. Norwegia
7. Kopyto, Polska
8. Fredrikssen, Szwecja
9. Cybulenko, ZSRR

10. Hyytlainen, Finlandia.

82,98 
80.09 
77.92

76,50

76,85
75,69 
74.68

WHf ĘDRÓWKI górskie są najbar- 
" dziej rozwiniętą gałęzią tu­

rystyki na Śląsku. Turystyka gór­
ska uprawiana Jest tutaj masowo, 
gdyż Beskidy są doskonale przy­
gotowane na przyjęcie turystów. 
Szlaki opatrzone są znakami, ła­
two dostępne dla wszystkich, na 
najważniejszych szczytach znaj­
dują się dobrze zaopatrzone schro­
niska, pozwalające na wielodnio­
we wyprawy.

Najbardziej popularna wyciecz­
ka okrężna zaczyna się w Biel­
sku, skąd trasa prowadzi na Szyn­
dzielnię przez Cygański Las I Dę­
bowiec. Po trzech godzinach mar­
szu worawny turysta staje na 
Klimczoku, gdzie znajduje się 
piękne schronisko. Roztacza się 
stąd malowniczy widok na oko- 
liczne szczyty. Wariantów dalszej 
marszruty : * jest kilka. Najprzy- 
iemnlejsza jednak wydaje się wy- 
orawa na Błatnlę (godzina mar­
szu w terenie na ogół płaskim), 
skąd po zarezerwowaniu noclegu 
1 zostawieniu bagażu opuszczamy 
się do Wap’ennicy. by zobaczyć 
sztuczne jezioro 1 okazałą tamę. 
W dół idziemy godzinę, powrót 
trwa o 30 min dłużej.

Następnego dnia znów opusz­
czamy się w doliny. Po 2-godzin- 
nym schodzeniu stajemy w Bren- 
nej, gdzie można odnowić zapasy 
wiktuałów wykąpać się w rzeczce 
i «wiedzlć ogromny kamieniołom. 
Wspinamy się teraz ha Równicę. 
Szlak nie jest zbyt długi, ale uciąż­
liwy. Po godzinnej wspinaczce 
wychodzi się na pasmo Równicy, 
skąd po 30 minutach spaceru do­
chodzimy do pięknego, doskonale 
zaopatrzonego schroniska.

Dalej trasa wycieczki wiedzie z 
Równicy na Przełęcz Salmopolską. 
To już odcinek trochę dłuższy, 
czterogodzinny.

Na przełęczy Jest stacja tury­
styczna. w której znajdziecie noc­
leg oraz otrzymacie niewyszuka­
ne pożywienie( Jajka, mleko, ser. 
masło, herbata, ziemniaki). Prze­
łęcz Salmopolska to węzłowy punkt 
tego rejonu Beskidów. Schodzi się 
tu kilkanaście szlaków. Wybierz- 
my jeden z nich. Prowadzi on na 
Malinowskie Skały, które osiągamy 
po 1.5 godziny. Dalsze 2 godziny 
zabiera droga na Skrzyczne, zna­
ne z zawodów narciarskich. I tu­
taj jest schronisko.

Ostatniego dnia wycieczki scho­
dzimy do Szczyrku. Były mistrz

Pozostają po niej miłe wspoinnla* 
nla i chęć poznania innych was. 
o których pomówimy Innym ra-

J. Badner

Prosimy o przystanek
Przez długie lata panował taki 

zwyczaj, że w okresie letnim uru­
chamiano autobusowy przystanek 
na żądanie przy moście Poniatow­
skiego, na Wybrzeżu Praskim. 
Pozwalało to zwolennikom plaży 
miejskiej, pływalni oraz .najbliż­
szych przystani na szybkie dosta­
nie się na’miejsce wypoczynku.

Obecnie, kiedy zlikwidowana zo­
stała tymczasowo na Wale Miedze­
szyńskim linia 113. sprawa przy­
stanku jest jeszcze bardziej aktu­
alna. Dlatego :warszawiacy zwra­
cają się z prośbą do kierownictwa 
komunikacji autobusowej: dotrzy­
majcie starych tradycji!

Klub wodny w Gdańsku
Z Inicjatywy Okręgowej Komisji 

Turystyki Kajakowej w Gdańsku 
powstał podobnie, jak w Warsza­
wie I Krakowie klub wodny .PTTK 
zrzeszający wodniaków Trójmia­
sta. Do zarządu weszli znani wod­
niacy Wybrzeża: Teodorowicz, Wiś­
niewski, Hamerllński. Kl.ub prze­
widuje zorganizowanie wielu - im­
prez kajakowych i utworzenie 
własnej przystani.

0 konwencji z (SR

Młodzież szkolna 
i harcerska 
— wyjątkiem

Polski skokach narciarskich
Antoni Wieczorek twierdzi, że ze 
Skrzycznego do Szczyrku zbiega 
się w 20 minut. My tej sztuki nie 
dokażemy. Będziemy schodzić bite 
2 godziny. W Szczyrku najpierw 
na basen, wieczorem do autobusu 
I powrót do Bielska, skąd pociągi 
kursują we wszystkich kleru n 

,kach. Nasra wycieczka skończona

Odżyły bogate tradycje
O strowtec Świętokrzyski 
” z miejsca prezentuje przyjezd­
nym swój zdecydowanie sportowy 
charakter. Wzdłuż muru, ogradza­
jącego hutę przy głównej ulicy cią­
gną się gabloty. Obok portretów 
przodowników pracy, honorowe 
miejsca zajmują gabloty Klubu 
Sportowego Zakładów Ostrowiec­
kich. Czego tu nie ma: Fotorepor­
taż z meczu oUkl wodnej Bukareszt 
— Ostrowiec, zdjęcia z treningu 
biegaczki Snopówny — uczestniczki 
crossu L’Humanite, tabele między- 
wolewódzklej ligi piłki nożnej, w 
której debiutuje drużyna KSZO. 
portrety mistrzów województwa — 
szachisty Wrońskiego, boksera — 
juniora Wojsławskiego l innych.

czyli w demonstracjach pierwszo** 
majowych 1 walczyli w czasie ostat­
niej wojny z okupantem. W pamię­
ci ostrowian do dziś żyje bohater­
ski wyczyn pięściarza KSZO Stani­
sława Wojsławsklego (ojca obecne­
go mistrza juniorów województwa), 
który podczas okupacji 11 listopa­
da 1940 r. zawiesił flagę narodową 
na najwyższym kominie huty. Ge­
stapo przez trzy dni nie mogło 
zdjąć flagi, dumnie powiewającej 
nad Ostrowcem. Wojsławski wraz 
z innymi „KSZO-wcami” Kocjanem 
i Franczaszkiem zginął później bo­
haterską śmiercią w partyzantce.

nie. Od 2 lat Ostrowiec posiada 
piękną krytą pływalnią <25 m), ale 
nie można było znaleźć kwalifiko­
wanego trenera. Zarząd pracuje in­
tensywnie. Gospodatstwo KSZO jest 
duże — piłka nożna, wodna, pływa­
nie, kolarstwo, lekkoatletyka, boks, 
tenis, ping-pong, szachy, strzelec­
two. hokej — jedenaście sekcji.

Do tego dochodzą dwie szkółki 
młodzieżowe — pływacka i piłki 
wodnej. W KSZO nie zlikwidowano 
żadnej sekcji z b. koła Stali.

OBIEKTY NA MEDAL

KSZO REDIVIVUS

ŻYWA TRADYCJA
Ostrowiec żyje sportem. Mimo, że 

nie brak tu różnych imprez kultu­
ralnych, nie są one w stanie kon­
kurować z zawodami sportowymi. 
Każde zawody sportowe gromadzą 
komplet widzów. W sportową nie­
dzielę dyrekcja huty ma zawsze 
kłopoty z obsadą niedzielnej zmia­
ny*

Sport ostrowiecki znany jest ze 
swych bogatych tradycji sporto­
wych. w 1929 roku powstał w O- 
strowcu KSZO. Od tego czasu na­
zwa ta nieodłącznie wiąże się 2 hu­
tą I z miastem. Nawet „na eta­
pie” Zrzeszeń nikt nie mówił Ina­
czej na „Stal” jak „KSZO”. Ludzie 
KSZO zapisali się chwalebnie w 
dziejach swego miasta. Był to klub 
robotników huty — Kleryszów, Za­
rzyckich, Wojsławsklch, Ullów. 
Klub, którego członkowie uczestni-

lutym reaktywowano
KSZO. Nie była to jednak tylko 
zmiana szyldu. Powrót do drogiej 
sercu każdego ostrowianlna nazwy 
ma głębokie, emocjonalne znacze­
nie. Jest to powrót do starej for­
my z wprowadzeniem nowych tre­
ści pracy.. Dlatego też na ulicach 
Ostrowca widzi się w klapach ma­
rynarek wielu młodych 1 starszych 
ludzi małe czarno-pomarańczowe 
znaczki ć literkami KSZO. Dlatego 
do pracy wraca wielu starych wy­
próbowanych działaczy jak np. dłu­
goletni kierownik pływaków - inż. 

■ Sitarski.
Nowy zarząd KSZO zabrał się e- 

nergicznle do pracy. Akcja werbun­
kowa dała plon w postaci pozyska­
nia dla klubu 1400 członków pla 
cacych regularnie 10-złotowc 
miesięczne składki. Zaangażowano 
nowych trenerów piłki nożnej p. 
Smoczka i pływania p. Kuciewicza. 
Ten ostatni fakt ma duże źnacze-

KSZO dysponuje szeregiem obiek­
tów sportowych. Dopracowano slą 
ich dzięki inwestycjom huty w cią­
gu wielu lat. ‘W Domu Sportowca 
mieści się kryta pływalnia i sala, 
obok boisko z urządzeniami' lekko­
atletycznymi oraz korty. Jednym 
słowem — prawdziwy kombinat 
sportowy.

Na ukończeniu znajduje się bu­
dowa pływalni otwartej. Została 
ona wzniesiona na miejscu dawnych 
drewnianych pomostów, wpuszczo­
nych w staw, przy okazji general­
nego remontu tego zbiornika prze­
mysłowej wody. Wybetonowano 
brzegi, zbudowano pomosty tak, by 
powstały dwa baseny: jeden do 
nauki pływania, drugi sportowy (50 
m długości, 10 tor^w). Wzniesiono 
wspaniałą nadwodną żelazną trybu­
nę, która wraz z trybunami ziem­
nymi na brzegu zmieści wygodnie 
ok, 3 tys. widzów. KSZO przyspie­
sza ukończenie robót, by móc za­
inaugurować sezon 6—7 llpca me­
czem juniorów Polska — Francja. '

Zarząd 1 działacze KSZO stawiają 
sobie jednak ambitniejsze zadania, 
niż kierowanie tylko działalnością 
swoich wyczynowych sekcji. Nie­
stety, 1 w Ostrowcu daje się od­
czuć w ostatnich latach spadek za­
interesowania młodzieży sportem. 
Więcej za to młodych przebywa w 
gospodach, pijąc wódkę 1 awantu­
rując się na zabawach.

Zarząd KSZO projektuje szeroką 
współpracę ze szkołami i ożywienie 
sportu na terenie szkól. Narodowym 
sportem Ostrowca jest pływanie, a 
klub, jak powiedziałem, dysponuje 
obiektami pływackimi nie w pełni 
Jeszcze wykorzystanymi. W O- 
strowcu istnieją obiektywne warun­
ki, by uczynić pływanie obowiązko­
wym przedmiotem nauczania w 6 
1 7 klasie szkoły podstawowej.

W przyszłym sezonie KSZO zor­
ganizuje kurs instruktorów pływa­
nia dla nauczycieli. Będzie więc i 
kadra instruktorska. Warto, by spra­
wą tą zainteresowało sle Minister­
stwo Oświaty.

Nie ograniczając się tylko do nla- 
now, KSZO oddało do dyspozycji 
szkół Już teraz pewną Ilość godzin 
na pływalni. Zorganizowano mi­
strzostwa pływackie szkół podsta­
wowych l średnich. Zwycięzcy dru­
żynowi otrzymali przechodnie pu­
chary. , f ■; r

kierunek pracy1— na mło- 
XłJ'X,nM)’! przy’I,y?h

ZBLIŻA się okres wakacyjny 
1 mnóstwo młodzieży pragnie 

wyruszyć w Tatry nie tylko po* 
skle, ale 1 słowackie. Nie wszjscy 
jednak posiadają karty turystjc* 
ne, dlatego też mocno daje s1?."B 
znaki wstrzymanie wycieczek zbo­
rowych do CSR. Przejścia zbioro­
we zostały wstrzymane ze wzgię* 
du na szczupłą ilość ntlejsc_ noc­
legowych w schroniskach CSR. Ko­
nieczność oszczędnego gospodaro­
wania dewizami, a przede wszyst­
kim ze względu na nagminnie roz* 
wijający się handel, który Dje 
przynosił chwały polskiej turysty­
ce.

Jednakże w zrozumieniu 
trzeb młodzieży szkolnej. Komiwj 
do Spraw Turystyki zrobił Pe*ie" 
wyłom w ogólnym przepisie i * 
porozumieniu z Min. Finansów po* 
stanowiono organizować na now» 
wycieczki zbiorowe do CSR. ale je­
dynie dla szkół ogólnokształcący^] 
i zawodowych stopnia licealnetp 
oraz dla chorągwi harcerskich*

Komitet wraz z Min.
Kwaterą Główną ZHP ustalili, z 
do organizowania.' wycieczek J 
prawnione będą szkoły.
ne przez Woj Wydziały Oświaty 
oraz Chorągwie ZHP. , .

Ruch z Czechosłowacją z° 
obecnie poważnie- ograniczony » 
tylko przez zakaz wycieczek, a* 
również z powodu przebudowy 
drogi Zakopane — Łysa -Folan . 
gdzie wstrzymano ruch autobuso 
PKS- 'Tak więc, aby dostać się na str® 
nę czechosłowacką trzeba d°je 
chać autobusem do Bukowiny» 
stamtąd odbyć 8 km sPacere „Zy 
granicy. Ponieważ • remont szos* 
zapowiada się na dłużej. Kon] 
czyni starania, aby na ten /5¾ 
Uruchomić zastępcze przejścia cu 
ruchu kołowego .„mNiestety, nadal nie ,z9sJaL 
otwarte przejście dla Polakou 
Niedzicy, o uruchomienie .1¾. 
trzeba się starać na drodze dyP]™ 
matycznej. co trwa dosyć aiugu-

Przed urlopem
musisz

T. Olszańskl j

sprawdzić- dokładnie, czy,, 
opłaciłeś (Jeśli naturalnie je­
steś członkiem) sMądK» . 
PTTK. Bez opłaconych . 
bieżąco składek, legltymacj , 
PTTK nie są . honorowane J;, 
nie .uprawniają do zn|^p' 
A w schroniskach na jer 
nie woj. wroclawskW-

, opolskiego I zlelonogórsKłrM 
go obowiązują dla

.30 proc, w innych 
zniżki, co podczas dwujy 
godnlowego urlopu jna s7u. 
Ją wymowę w ( budżecie u 

: rysty.

szav.sk
zwyci.sk
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Poncho Contreras

Mam wuja
Bżiasm Baszmk

wą kort, na którym walczyli 
Śkoneckl 1 Llamas. — Tam nie 
widać żadnych lobów, piłka nie 
podskakuje do góry. Odbicie 
Jest płaskie i tak szybkie, że 
kiedy np. q^a Medo z równym 
przeciwnikiem, nawet bystre 
oko nie zauważy kiedy piłka 
przejdzie pięć razy przez siat­
kę. Śkoneckl nodobnle Jak i

resowanle, 
na myśli

popularny?
— Tak, jeśli

my. p*zyzwyczaj< 
zwykłego kortu i 
no dawać mu w

pan publiczności

zaskoczony

aż do Polski. pańscy roda-

chodzi o zalnte- 
— jeśli ma pan

— Tłumów? — zdziwiłam się.
— Tb bardzo żałuje. ż? nie mónł

ostatnio odnieśliśmy w Amery­
ce wiele sukcesów, publiczność 
bardzo sio nami interesuje, ale 
takich tłumów, jak tutaj — u

masowość. Ponieważ

ny jest do 
dlatego trud-

Meksyku

na
czu Polaka —Chile, kiedy .stawką

iżaląr z Meksyku 
spodziewali się panowie za-

MEK.SYKAN.SCY goście 
I.lamas i Pancho <

j Marlo 
Contrę-

ras są 
llśnty s 
masa z

I bezpośredni. Ry- 
ami rozmowy Lin- 
hm Polakiem, któ-

ÓcH Naturalnie! Polska 
, u nas bardzo popularna. 
To nawet za tna’o powiedziane. 
Podczas okupacji śledziliśmy 
waszą walkę z Niemcami, wie­
rząc, że Polska powstanie. Ja 
sam jestem z Polską związany

przyjaciel Jednego 
czyków. ttczcsinlkr 
warszawskiego. To

ię mu Jako 
z Meksykań- 

w Festiwalu 
wystarczyło, 

ił twarz w

sklego rodaka.
pań- 

się

podanej przez Contrerasa

i przyjął Polaka Jak
swego przyjaciela. W chwilę po­
tem Llamas zaczepił małego 
chłopca z trybun I 
CO z uśmiechem. żeb> 
mistrzem tenisowym.

Równie przystępny c

namawia! 
został

Contreras. kiedy podeszliśmy do 
niego w celu wyjaśnienia, który 
z nich Jest pierwszą rakietą Me- 
ksvku. gdvż na ten temat po- 
wfitala w prasie różnica zdań.

— Pierwszy jest Llamas, ja 
mam opinię drugiego, a obaj 
jeste my po raz pierwszy w 
Europie — odpowiedział Con- 
treras. zachęcając uśmiechem 
do fałsze] rozmowy.

— Co pan sądzi o naszych 
tenisistach?

— Och, Śkoneckl Jest świet­
ny. Mogę z czystym sumieniem 
stwierdzić, że przewyższa on 
krajowych rywali o całą klasę.

— Jakie wobec tego daje mu 
pan szanse w Wimbledonio?

— Żadnych. Tam się gra na 
trawie. Jest to zupełnie Inny 
obraz od tego. Jaki widzimy tu-
taj.

mojej żony, a więc moim.

wielu Poiakov', z którymi ży- 
Jemy w przyjaźni.

— Jeśli lak, tn może zerhre 
Pan przrsW- naszym czytelni­
kom pozdrowienia?

— Bardzo chętnie — Contre­
ras wziął mój notes 1 napisał:

Contreras wskazał glo-

,.Serdeczne pozdrowienia dla 
czytelników SrORTOWY od Ich 
meksykańskiego przyjaciela".

Słowo „Przegląd", mimo Iż 
długo mu się przyglądał na 
nagłówku ' naszeco pisma, nie 
rhclaln Contrerasowi przajść

Pokaz gry Skoneckiego

w 14410813

WTOREK, pierwszy dzień meczu 
tenisowego Polska — Chile 1:1. 

Piątek uległ Contrerasowi 2:6, 2:6, 
7:9, Śkoneckl wygrał z Llamasem 
6:8, 6:1, 6:2, 6:1. Lich, mimo nie­
szczególnego samopoczucia po za­
biegu lekarskim, wyraził gotowość 
walki, aby nie zawieść publicz­
ności. kiedy z nieba — dosłownie 
— specjalnym samolotem spadli 
..Rumuni" z Piątkiem na czele.

— Wobec takiej niespodzianki po- 
Btanowillimy dać Llrlsowi możność 
całkowitego wyleczenia skutków in­
fekcji — poinformował nas kpt 
PZT. p. Otto ChalHer — szczególnie 
że za dwa dni ma on jechać do 
Wimbledonu, i wystawiliśmy Piąt-

4 SETBOLE NIE POMOGŁY

ł/
debiucie

— Nie byłem właściwie zmęczony/ 
tylko bardzo nękało mnie iłońce. 
Kort już był w cleniu, a szybki 
wprawione w ściany stadionu 1 szy­
by kabin odbijały promienie tak ra­
żąco, że były momenty, w których 
absolutnie nic nie widziałem. Cia­
ło było Jeszcze całkiem świeże i wo­
łało: graj!, a oczy nie chciały się 
na to zgodzić. Zauważyłem zresztą, 
że odblaski słońca przeszkadzały 
także Skoneckiemu.

Jedenastka ZSRR
na mecz w Chorzowie

Decyzja nie była zbyt szczęśliwa. 
Piątek zmęczony .podróżą, nie na­
stawiony psychicznie na walkę, grał 
słabo, bez większego zapału, zepsuł 
wiele dziecinnie łatwych piłek i 
ciężko wypracowanych sytuacji i 
przegrał gładko pierwsza dwa sety 
2:6. 2:6. W trzecim secie Contreras 
sprawiał wrażenie zmęczonego, w 
Jego zagraniach widać było brak 
precyzji. Meksykańczyk ratuje się 
oranżadą, której wychylił duszkiem 
dwie szklanki, lecz niewiele to po-

że nareszcie się rozegrał, że set pa. 
dnie Jego łupem. Za chwilę jednak 
Contreras serwuje 1 czterema pit­
kami nie do przyjęcia, tzw. ..asa­
mi" zdobywa gema, następnie prze­
łamuje serwis Polaka i wyciąga na

Jesteśmy świadkami zaciętej wal­
ki. Od stanu 5:4 dla Piątka każdy 
z przeciwników wygrywa swoje ser­
wy aż do remisu 7:7, kiedy Contre-

spotkanie ■woją korzyść 9:7.
Piątek prowadząc 7:8 nie wykorzy-
statecznie załamało.

Druga rakieta Meksyku Pancho 
Contreras nie jest na korcie zbyt 
efektowny, gra Jednak skutecznie, 
nowocześnie, często widzieliśmy je­
go raidy do siatki, szczególnie po 
niezwykle mocnych serwach, za 
które zebrał od warszawskiej pu­
bliczności wiele oklasków. Zapyta­
ny o zmęczenie i słabszą grę w 
trzecim secie odpowiedział:

Merlo triumfuje w Wenecji
WENECJA. Merlo po pokonaniu 

w półfinale turnieju międzynarodo­
wego — Skoneckiego. walczył w 
spotkaniu finałowym ze swym ro­
dakiem rierrangell, który wyelimi­
nował poprzednio Australijczyka 
Gipsona 6:4. 6:2. Bratobójczy finał 
zakończył się po zacięte! walce 
zwycięstwem Merlo 0:6. 6:1, 8:6.

Po raz pierwszy od 18 lat

Dziś w stolicy
Międzynarodowe Zawody Konne
II Po 1 
poczyna 
om. na

18 latach
dluco czeka

stadionie

przerwy 
czwartek

Skry
20 

przy

Nie będzie

ul. Wawelskiej 5, czterodniowy ml- 
tynq Jeździecki, na który złoży się 
6 konkursów w skokach przez 
przeszkody.

W czwartek zobaczymy wszyst­
kie konie w konkursie otwarcia, 
w którym przeszkody będą sięgać 
130 cm wysokości 1 350 cm sze­
rokości. Konkurs piątkowy, o na-
grodę Ministra Rolnictwa be

meczu l.a
ZSRR - USA

NOWY JORK. Amatorska Unia 
Atletyczna (A AU) odrzuciła pro­
jekt organizacji dwóch me- 
czów l ck k o a 11 e t y c z.n y ch U S A — 
ZSRR, zaplanowanych na lipiec 
w. w Moskwie I rewanż w roku 
Przyszłym w USA.

Jak oświadczył sekretarz AAU 
— D. Ferris — Amerykanie nie 
godzin sie na przeprowadzenie 
fawodów. ponieważ nic osiągnię­
to porozumienia w dwóch zasad- 
mczych sprawach. Strona radziec­
ka nic zgodziła się. aby każda 
wużyna pokryła pełne koszty wy­
jazdu oraz nie wyraziła zgody na 
Przybycie do USA na zasadach 
‘'^frykanskich przepisów imiera- 
cyjnych. kb>re ograniczają swo- 
oouę poruszania się po kraju.

dzle JUŻ cięższy (140 cm x 400 
cm).

W sobotę, w trzecim dniu zawo­
dów. odbędą się dwa konkursy, w 
tym jeden, o nagrodę Ministra 
Spraw Zagranicznych, będzie kon­
kursem potęgi skoku, gdzie wyj­
ściową wysokością jest 160 cm. a 
przy rozgrywkach przeszkody bę­
dą jeszcze wyżej podniesione. Ofi­
cjalny rekord Polski należy do 
ppłk. Rómmla, który na ,.Dyngu­
sie" uzrskał w roku 1939 wyso­
kość 198 cm. O wiele wyższy Jest 
rekord światowy uzyskany w ro­
kit 1949 w Santiago przez ChlHJ- 
czyka kpt. don Alberto Lorragui- 
bel Morales na ,,IIaso" I wynosi

Tour tle Suisse

TOWARZYSKI POCZĄTEK

<2. DZIE Śkoneckl. tam oklaski. Już 
™ pierwsze piłki spotkania Sko- 
neckl — Llamas ożywiły widownię, 
choć gra zaczęła się wybitnie to­
warzysko i przyjacielsko. Przeciw­
nicy obdarzali się uśmiechami i 
słowami uznania. Polak, jak zwy­
kle na początku meczu ,grał zde­
koncentrowany 1 nim się ktoś zo-

nej LZS, przeznaczony dla tych 
koni, które startując w mityngu 
nie zdołały zdobyć ani Jednego z 
trzech pierwszych miejsc.

Z zapowiedzianych 6 ekip spotka­
ła się, ostatecznie tvlko 4 ekipy* 
Poza gospodarzami startują: Włosi. 
Niemcy i Rumuni.

Rewelacja zawodów, Włosi, przy­
jechali w składzie 3 Jeźdźców I 6 
koni. Dr. Tassanl sklasyfikowany 
jest na liście Jeźdźców włoskich 
za rok 1956 na 6 miejscu. Odniósł 
on w zeszłym roku 11 zwycięstw 
na zawodach międzynarodowych. 
Lokatv koni uzależnia się od zdo­
bytych przez nie nagród pienięż­
nych. Pod tym względem najlep­
szy jest koń Fausto Pucciniego — 
.Ćelebration", którv z wygranymi 
w roku 1956 1.300.300 lirami znaj­
duje sie na 7 miejscu wśród wło-

W niedzielę odbędzie się najbar- 
dzlel emocjonujący konkurs ze­
społowy o Puchar Miasta Warsza­
wy. Zgodnie z regulaminem Mię­
dzynarodowej Federacji Je.nzlec- 
klćl. konkurencja la. Jako rozgry­
wana na nieoficjalnych (nlezareje- 
strowanvch) zawodach międzyna­
rodowych. nie może nosić miana 
..Pucharu Narodów" chociaż roz- 
grvwana |est ściśle według Jego 
zasad. Jako ostatnia konkurencja 
odbędzie się w dniu tym konkurs 
pożegnania, o nagrodę Rady Głów-

ZURYCH. \v wyścigu kolarskim 
"jokoia Szwajcarii rozogi ano we 
"torok VU. przedostatni etap. Na 
jrasię z Lucano do Vadus (204 km) 
nVcltez'^ Włoch Cassano — 6.11,19 
pizcu Szwalcntem Wucslem i nu- 

grupą zawodników prowadzona 
Mi7, puiu-zyka Andrescna. Był w 
S również lider Fornara, który 
tio'0,'3' Przodownictwo i wystar- 
y do ostatnieco etapu z prze-

Lr1 narł Belgiein Sorgeloo 
cm i Szwajcarem Moresl.

Zakończony w środę 
kolarski dookoła Szwajca- 

Wioch Fornara, w.yprze- 
ocólnej klasyfikacji 

S^seloosa o 1.17 min. i 
^wajcara Mores! o 1.42 min.

ósmy etap z Vaduz do 
Mupu l<nn wygrał Niemieccikr o.JO.51 przed Sorgeloosem.

r PRZEGLĄD SPORTOWY 
Wydawnictwo 
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rientował. prowadził
Śkoneckl stał się na 2 gemy po­
ważny. wyrównał na 3:3 i z kotbi 
Llamas przestał się uśmiechać. Wal­
ka staje się zacięta, aż do stanu 
6:6 lekką przewagą zachowuje Po-
lak. Okazało się 
sykańczyk lepie; 
trafił bię leniej 
wygrał seta 8:6.

jednak, że Mek-
skoncentrować

NIE MA ŻARTOWI

Zdenerwowany taklm obrotem
aprawy, Śkoneckl całkowicie zerwał 
z żartami 1 w następnych trzech 
setach panował niepodzielnie na

grał gorzej, niż na początku sput-

sklch koni.
Niemcy, z 

przyjechali w
małymi

kania. Mimo dużej przewagi Pola­
ka. który z gry na grę był coraz 
swobodniejszy, coraz pewniejszy, 
walka była bardzo efektowna, a 
wspaniale parady Skoneckiego do 
«łatki, woleje i crossy pierwszej ja­
kości, skracanie piłek 1 zmiana tem­
pa — spotkały się z burzliwym 
przyjęciem, rozgrzanej walką i słoń­
cem publiczności. Śkoneckl znow*u 
błysnął wielką formą, kto wie czy 
nls lepszą, niż w spotkaniu z Aya- 
lą, gdyż tym razem grał bez tru­
du, bez oznak zmęczenia i skończył 
pojedynek za pierwszym meczbo- 
lem prawie tak samo świeży, jak 
na początku gry.

Doskonale zbudowany, wiecznie 
uśmiechnięty Mario Llamas nie dys-
go kolega, 
stre piłki

posyła za to bardzo o- 
z gry. Jest on zawodni-

lek”, tward; 
kaniu ze I

..ściany do odbijania pi­
ły. nieustępliwy. W spot- 
Śkoneckim Llamas nie

znajdował się niewątpliwie w naj­
lepszej formie.

Mała. ..nieśmiertelna" już uwaga 
pod adresem organizatorów: po 
pierwsze — sędziowie dniowi zno­
wu kilkakrotnie skompromitowali 
PZT dziwacznymi orzeczeniami 
lub... milczeniem. Nie możemy zro­
zumieć. dlaczego w ważniejszych 
spotkaniach roli sędziów dniowych 
nie spełniają czołowi zawodnicy: 
po drugie — chłopców do podawa­
nia piłek należy przed meczem po- 

j instruować. Jak się to robi i nie 
I narażać gości na ciągle dopomina- 
I nie się o piłki, a chłopców na uwa- 
| gi za przebieganie podczas gry.

(Dokończenie ze sir. 1)
KONCEWICZ: Brodowy sparrlng 

niemile mnie zaskoczył. Drużyna 
seniorów grała wyjątkowo słabo. 
Po takim niespodziewanym zimnym 
prysznicu w upalny dzień strąci­
łem zupełnie rezon, nie wiem co 
powiedzieć. Jestem jednak zdania, 
że w składzie drużyny nieodzowne 
są korekty.

Nadmienimy tu. że w czasie 
sparringu trenerzy próbowali 
dwóch wariantów gry: ofensywnego 
i defensywnego. Ani jeden ani 
drugi nie zdał egzaminu. W akcji 
widzieliśmy również Suszczyka.

ZIENTARA: Nie chclalbym się 
znaleźć w roli selekcjonerów. Po 
dzisiejszym sparringu jestem zu­
pełnie załamany. Ustalenie składu 
na ZSRR, to prawdziwa loteria. 
Defensywa gra jeszcze jako tako, 
ale napad jest bez formy. Uważam, 
że powinien się w nim znaleźć 
Cieślik, który mimo wielu wad. 
byłby w tej chwili bodajże najod­
powiedniejszy.

BASZKIEWICZ: Ja bym nie szedł 
na żadne eksperymenty i manewry 
taktyczne, a grałbym.,.normalnie**, 
jak na każdym meczu. Wówczas 
wie się przynajmniej, jaki na kim 
spoczywa obowiązek. Moim kandy­
datem do reprezentacyjnego ataku 
Jest Liberda z Polonii Bytom. Po­
winien grać na lewym łączniku.

W godzinach popołudniowych 
wracaliśmy z AWF w towarzystwie 
Korynta, Baszkiewicza i Grzybow­
skiego. Podczas drogi n;e obyło 
się oczywiście bez dyskusji na te­
mat składu. Zawodnicy ci chcieli-

byZ-widrleć nąsUPuJW 
nie. ataku: Pohl, Lewandowiki, 
Kempny, Liberda,- Baszkiewicz.

Drugi dzień-2 klęski
Licisa z Llamasem i Skoneckiego z Contrerasem
WSZYSTKIEGO il, zapewne wi­

dzowie meczu tenisowego Pol­
ska — Meksyk spodziewali, tylko 
nie dotkliwej porażki Polaków 1:3. 
Drugiego dnia, w środę, Licls 
przegra! z Llamasem 6:4, 6:4, 2:6, 
1:6, 0:6 a Skonecki z Contrerasam

tach!
Licls stanał do walki z Llama- 

nem, choć nie miał na to wiel­
kiej ochoty. _

golnie — powiedział nam przed 
spotkaniem. — Samo cięcie Już 
ml nie dokucza, ale plaster utrud­
nia ruchy. Proszono mnie Jednak 
o grę. nie chciałem więc sprawić 
zawodu.

Nic nie zdradzało porażki Pola­
ka w pierwszych setach. Meksy­
kańczyk nie wykazywał zbytniej 
ochoty do biegania, Llcis był za to 
w swoirn żywiole. Grał często na 
półkorcle, kończył akcje woleja­
mi. chodził do siatki. Wprawdzie 
w drugim secie Llamas wprowa­
dził widownię w nastrój niepokoju, 
prowadz.ąc 4:0. ale ambitny Licls 
zdołał przebić się przez ostre pił­
ki przeciwnika i narzucić mu zno­
wu swój stjl gry. zdobył 6 kolej­
nych gemów 1 wygrał seta 6:4. 
Trzeci set padł łatwym łupem 
Llamasa. Przy stanie 0:2 Licls zo­
rientował się, że Meksykańczyk 
rozporządza Jeszcze sporym za- 

»pa'8em' ślł ’i zrezygnował z myśli o 
zwycięstwie w trz.ech setach 1 od­
dał łatwo seta 2:6. Kio wie czv 
nie trzeba było walczyć do koń­
ca o każdą piłkę, czy nie zde­
cydowało to o Jego przegranej.

W następnych setach wyszły u 
naszego zawodnika braki kondy­
cyjne,* spowodowane przerwą w 
treningach w związku z infekcja. 
Llamas Jakby wyczul utratę sil 
swego rywala, stał się bardzo a-

gresywny 1 zdobywał gema za ge­
mem.

Tak, to nie był ten sam LIcis 
z pierwszych dwóch setów. I nie 
ten sam Llamas. Meksykańczyk, 
poruszający się nieco leniwie na 
początku spotkania, teraz stał się 
bardzo agresywny, Polak zaś z 
każdą chwilą ’ opadał z sił, pozo­
stało ma tylko kierować do prze­
ciwnika spojrzę) la pełne uznania 
za jego grę. 6:1, 6:0, decydujące 
dwa sety wygrał Meksykańczyk.

KONCERT NIE POWTÓRZYŁ Się 
KONCERT Jaki odegrał skonecki 

w pierwszym dniu meczu w 
walce z Llamasem, nie powtórzył 
się, niestety, we środę. Od razu 
zaczęło się niedobrze. Zamiast ład­
nej gry, zobaczyliśmy w 1 secie 
pańszczyznę, ospałą, miękką wy­
mianę piłek z głębi kortu, z rzad­
ka tylko urozmaicaną atakami 
przy siatce.

Zastanawialiśmy się początkowo, 
czy nie jest to taktyka Skoneckie­
go’ który Jako bardziej rutynowa-
ny zawodnik, zmuszał Contrerasa

— i.,------ myśleUśrnydo ciągłego biegania
zmęczyć.że chce go po prostu —T—. - 

Kiedy jednak miękka gra nie da­
ła rezultatów 1 seta wygrał gość 
8:6, spodziewaliśmy się zmiany 
taktyki.

Niestety. Nie znalazł się nikt z 
kierownictwa PZT, aby zwrócić
na to Skoneckiemu uwagę, nie 
zmienił Jej z własnej Inicjatywy
sam Śkoneckl.

W drugim secie Polak 
gra! miękko,, jakby bez

znowu 
ochoty.

wyjątkami
samym skła-

dzle, w którym widzieliśmy len Już 
w Sopotach 1 Gnieźnie, kiedy pro­
wadzili równorzędną walkę z na­
szą czołówką.

A nasi? Ostatnie zawody ogól­
nopolskie w Łodzi nie zachwyciły. 
W niezbyt zadowalającej formie 
są konie, które brały udział we 
włoskiej wyprawie.

Niewątpliwie, przy mocniejszej 
konkurencji nasi Jeźdźcy będą 
chclell ..wycisnąć" ze swoich ko-

do

co sle tylko da, tym 
będą ..zarabiać1' na 
Lipska i Akwizgranu.

berńzlrJ. 
pn/zport

Idom)

Kajakarze

tylko
na Dunajcu

80-Projektowany w nadchodzącą 
botę 1 niedzielę międzypaństwowy 
mecz kajakowy z NRF nie dojdzie
do skutku, Niemcy zawiadomili, że 
nie mogą przyjechać, ponieważ 
wcześniej już zakontraktowali mecz 
z CSR na koniec czerwca. Związek 
Kajakowy NRF doniósł równocze-
śnie, umieszcza Polskę
pierwszą w kalendarzu na 1958 r.

25-osobowa czołówka kajakarzy 
przygotowująca się do tego spot­
kania w Wałczu, zwolniła więc nie­
co tempo treningów, ponieważ na­
stępne wielkie imprezy czekają ją 
dopiero w lipcu: 5—7 w Bydgosz­
czy mistrzostwa Polski, 13—14 mię­
dzynarodowe regaty w Galov (NRF). 
a 27 w Kopenhadze.

22 1 23 inna grupa kajakarzy, a to 
E. Kapłanlak. W. Piecyk. B. i J. 
Waruś, Ciesielka, Czaja, pod wodzą 
inż. Plebańczyka I trenera W. Pie­
cyka walczyć będzie w wielkich re­
gatach slalomowych na Dunajcu po 
czechosłowackiej stronie w Czer­
wonym Klasztorze.

Z ZAGRANICY
NOWY JORK. 7 jachtów z czte­

rech państw wystartowało z wy­
brzeża amerykańskiego w Newport 
do regat transatlantyckich. Jacht} 
po przebyciu ponad 3 tys. mil 
morskich spodziewane są brze’ 
gów Hiszpanii za trzy tygodnie.

BERLIN. W turnieju hokeja na 
trawie o MItropacup zwyciężyła re; 
preżentacja Monach um 0.1 pkt-' 
nrzed Pragą (4:21. Wiedniem (2.41 f Zagrzebiem (1:5). Wyniki: Mona­
chium — Praea 1:1. T
tleń 2:0, Praga — zagrzeb 1.1. 
Wierleń — Zagrzeb 1:0, Monachium 
— Wiedeń 1:0.

LONDYN. Sprawa rzekomego u- 
żywania przez niektórych biega 
czv i pływaków środkow podnte 
tających, w dalszym ciągu rjiaJ- 
-hile 'sie w centrum uwagi. Ostań 
nio wypowiedział sie na ten temat 
lekarz Olimp! Isklej reprezentach 
Anglii, dr Ahrahams. Odrzucił on 
nogląrly lekarzy amerykańskich 
którzy twierdzą, że biegacze ata- 
Iśniąć granice 4 minut na Jedną 
mile używali środków sz’ucznego 
loplngu.

SZTOKHOLM. Na zawodach wio­
ślarskich w Henley Szwecje będzie 
reprezentowało 8 osad. 
startować będą m. In. w biegu 
gkiwnvtn oraz w zawodach o ru 
char Stewardsa I Tamizy.

LENINGRAD. W Leningradzie od­
były sie masowe zawody wloslar- 
sfde a Puchar gazety „WleczcrntJ

Lenlnerad". zorganizowane z oka­
zji Jubileuszu 250-lecla miasta. W 
zawodach wzięto udzia! bOO wio­
sła rzv I wloślarek.

W czwórkach kobiet triumfowa­
ła osada ..Krasnoje Znamia . W 
czwórkach mężczyzn zwyciężyła 
osada Spartaka. zdobywając Pu­
char „Wielkiej Newy . W .zawo­
dach kajakowych 1 
pierwsze miejsce zajęły osady 
zrzeszenia „Lokomotiw .

LONDYN. Na mityng lekkoatle- 
tvcznv w Amsterdamie, który odbe- 
dzle śie 30 bm. Anglicy wysjłala 
czterech blecaczy: Hildretha (110 
m ppl.l. Wirghtona (400 ml. John­
sona (800 m) I Knighta (5 km).

BERLIN. Szereg dobrych "yn1: 
ków uzyskali ostatnio
niemieccv. W Augsburgu 18-le nla 
Hendrix (córka niemieckiego ollm- 
nllczvka z 1923 r.) uzyskała w 
biegu na 100 m 11.7 sek., a kob e- 
ca sztafeta FC Nuernberg przebie­
gła 4X100 m w 47,9.14 W Wuppertalu Lueg. który z po­
wodu kontuzji pauzował w ub. se- 
zonie, przebiegi loOO m w 3.47,9

W Lipsku Frost wygrał °sjczep 
wvniklcm 72.58. Donath przebiegła 
8Ó0 m w 2.07,6. w tyczce Preuss- 
cer uzvskal 4,50. a Auga skoczył 
w dal 7.45.

NOWY JORK. Tragiczny wypa­
dek śmierci na bieżni wydarzył sie 
podczas zawodów lekkoatlety cz- 
nvch w Cllfton. W czasie biegu na 
6’mil rozgrywanego podczas wici-

MOSKWA, 19.6. (teL wt.) Pod i 
kierownictwem zasłużonego mi- i 
strza sportu, wiceprzewodniczą­
cego Sekcji piłki nożnej, ongiś 
czołowego gracza ZSRR Semi- 
czastnego wyrusza w czwartek 
rano do Polski ekipa piłkarzy 
ZSRR B, która w niedzielę, 23 
bm. rozegra w Chorzowie mię­
dzypaństwowy mecz ż Polską 
B. Zespół radziecki wyjeżdża w 
składzie:

bramka: Bielajew (Dynamo 
Mo), Makarów (Dynamo Kijów),

obrona: Keśarięw (Dynamo 
Mo), Jerochin (Dynamo Ki), 
Krutikow (CDSA) Gołubiew 
(Dynamo Ki).

pomoc: Bęca (CDSA), Soko- 
łow (Dynamo Mo), Carew 
(CDSA).

atak: Szabrów (Dynamo Mo),. 
Woroszyłow (Lokomotiw), Ma- 
mykin i Fedosow (Dynamo Mo), 
Fomin i Koman (Dynamo Ki), 
Apuchtin (CDSA).

Prawy pomocnik CDSA Beca. 
przewidziany pierwotnie do dru­
żyny A, grać będzie w Polsce. 
Jego miejsce w pierwszej re­
prezentacji zajmie znajdujący 
się w dobrej formie obrońca 
Spartaka Maslenkin, który na 
pozycji pomocnika doskonale 
spisał się na meczu ZSRR — 
NRF. Netto otrzyma więc klu­
bowego partnera.

Kto serwuje, ten wygrywa w 
trzecim secie gema. 2:2, 3:3, 4:4 
itd. Atmosfera stajf się nerwowa, 
niekulturalna część publiczności 
stara „pomóc*' Polakowi oklas« 
kując >dy gościa I gwiżdźąc.

Nadzieje na zmęczenie Contrera- 
sa. które usprawiedliwiał Jego wy­
gląd, szybko się rozwiały. Wygry- 
v'ł on swoje serw pewniej od 
Polaka I szybciej. Wreszcie przy 
stanie 10:9 zdobywa pierwszego 
meczbola I wykorzystuje go za 
pie. wszym razęm, oddając w od­
powiedzi na słabą, drugą, zaaryw- 
kę Skoneckiego, skrót, do którego 
Polak nie był Już w stanie dojść.

Lech Ccrgowskl

Contreras za to odzyskał humor, 
bez którego zjawił się na korcie. 
Spotkanie przeistacza się w dru­
gim secie w zaciętą walkę, w któ­
rej stroną atakującą jest Contre­
ras, szczególnie gdy serwuje. 
Znowu podziwiamy Jego zagrania, 
wobec których 1 Śkoneckl musi 
czasem skapitulować. Polakowi, 
który nie spodziewał się zapewne 
takiego oporu, zaczyna wszystko 
przeszkadzać, traci resztki humo. 
ru i fantazji. Nie wychodzą mu 
najprostsze sztuczki, ładuje wiele 
piłek w siatkę i na aut — seta 
wygrywa trochę już zmoczony 
Contreras.

MEKSYKAŃCZYK W TRANSIE
Nowy duch wstąpił w Meksykań- 

czyka, wraz z widokiem na zwy­
cięstwo. Reprezentuje teraz cały 
swój repertuar nowoczesnego te­
nisisty, jest naprawdę świetny. 
Serw mocny Jak atom, momental­
ny rald do siatki,.wolej lub smecz. 
Jeśli się to nie udaje — puszcza 
natychmiast dropszota lub spryt­
nie mija, wreszcie zaskakuje o- 
strymi piłkami z gry. Jest przy 
tym doskonały w defensywie.

Poprawił się także znacznie Sko­
necki. nie jest Jednak w stanie 
przerwać transu Contrerasa. Prze­
rywa go na krótko telefon z Mek­
syku.. Contreras rzuca rakietę | 
biegnie do kabiny, gdyż spodzie­
wa się potomka; niestety znowu 
— bo czeka na to od rań a — po­
łączenia nie było.

kiego upału, zasłabł OTfierykartski 
długodystansowiec McGuire l zmarł 
po przewiezieniu go do szpitala.

MOSKWA. Najlepsi długodystan­
sowcy Moskwy stanęli na starcie 
tradycyjnego biegu na 30 km o 
puchar gazetv „Trud", który od 
byt się w ubiegła niedziele pod 
Moskwą. Start znajdował się na 
szosie kijowskiej, a meta w Parku 
Kultury 1 Wypoczynku im. Gorkle- 
S°Żwycleżył Gałaktinow — 1:36.21.8 
przed Filińem —• 1:36.45.2 1 Popo- 
wem — 1:37.03.

PEKIN. W Pekinie odbyło się 
międzynarodowe spotkanie lekko­
atletyczne pomiędzy reprezentacją 
zrzeszenia Dvnamo (ZSRR) a repre­
zentacją Chińskiej Republiki Ludo 
wej. Zwyciężyli lekkoatleci radziec­
cy 53.5’33.5. Podczas zawodów u- 
stanowiono 7 rekordów Chin.

SZTOKHOLM. Podczas międzyna­
rodowego mityngu lekkoatletycz­
nego. zorganizowanego z okazji o- 
twarda nowego stadionu w udder- 
wali (Szwecja» radzieccy lekkoatle­
ci uzyskali kilka dobrych wynl 
kÓUtu|ew uzyskał w biegu na 110 
m ppi. czas 14.3. a rekordzlstka 
świata Otkalenko przebiegła 800 m 
w 2.08,0. W biegu na 100 m zwy­
ciężył Bartenlew — 10.4. Ponadto 
Kaszkarow skoczył wzwyż 19a cm 
Lltujew uzyskał na 400 m 48.6. a 
Dzie^iatczikow zwyciężył w biegu 
na 3 km - 8.23.0.

Poznań
Kraków 2:2

190 sportowców Wegier 
jodzie na III MIŚM

BUDAPESZT, Sekretarz Sekcji 
Sportowej Komitetu Organizacyj­
nego VI Festiwalu Młodzieży 1 Stu­
dentów, B. Feherwarl podał do 
u ladomoścl. ,że Węgry będą repre­
zentowane na III MISM przez gru­
pę 190 sportowców.

W Moskwie Węgrzy będą starto­
wać w 14 dyscyplinach sportu, 
m. In. w piłce nożnej, piłce wod­
nej. szermierce, gimnastyce 1 lek­
koatletyce.

Żużlowcy »»ykują y
Jazdu na strefową elimlnaAMf

mowaliśmy, Krzeslńskl odnlosł w. 
czasie meczu Legia — Włókniarz 
poważną kontuzję l nic , będzie 
mógł wyjechać do Wiednia. Ne-, 
tomlast obrażenia, odniesione przez: 
M. Kajzera. nie okazały się groź-; 
ne i weźmie on udział w zawo-. 
dach. PZMot czyni starania o uzy-, 
skanle zezwolenia FIM na. start 
Wiedniu Teodorowie», który za­
stąpiłby chorego Krzeslńskiego.

Jak Informuje angielskie plsmó 
..Speedwav Star News" Cóntrol 
Board (najwyższa władza żużlowa 
w Anglii) nie zgodzi się na start 
drużyny Wimbledon w Polsce w 
terminie proponowanym przez 
praszających tę drużynę rybnickich 
górników — to Jest w lipcu lub 
sierpniu. Odmowę motywowano 
pełnią sezonu żużlowego; Równiej 
z tego powodu zezwolono na start 
w Polsce żużlowcom Norwich (na 
zaproszenie wrocławskiej Sparty) 
w terminie nie wcześniejszym, ni> 
koniec września.

Polscy żużlowcy w początkach 
lipca wezmą udział w kontynen­
talnym finale indywidualnych mi­
strzostw świata (Szwecja 7.7) oraz 
w turnieju w Budapeszcie. Ze Szwe­
cji drużyna nasza Jedzie do Nor­
wegii na oficjalny mecz z repre­
zentacją tego kraju. . Rewanż ma 
nastąpić w końcu miesiąca. 22 lip­
ca w Warszawie zostanie zorgani­
zowany międzynarodowy turniej 
indywidualny z udziałem Czecho 
Słowaków, Węgrów, Austriaków • 1 

, ew. przedstawicieli Innych krajów^

Otrzymaliśmy wreszcie wia­
domość z Londynu, że mecz 
pierwszych drużyn ZSRR — 
Polska prowadzić będzie sędzia 
angielski Clough (na linii rów­
nież 2 Anglicy: Porter i North).

G. Pietrow

o Puchar Kałuży
POZNAN. W meczu o puchar 

Ir.i. J. Kałuży Poznań zremisował 
z reprezentacją Krakowa 2:2 (1:21. 
Bramki dla Poznania uzyskali: 
Anioła 1 Słoma — ten ostatni 
z rzutu karnego. Obie bramki dla 
Krakowa strzelił Rogoża.

Pietraszek
triumfuje 
w Sofii

SOFIA. Indywidualny turnlęj 
tenisa stołowego Juniorów z udzią- 
lem reprezentantów Polski 1 Buł­
garii zakończył się sukcesem mło­
dych zawodników polskich. W fi­
nale spotkali się: Pietraszek 1 Go­
szczyński — obaj Polska. Zwycię­
żył Pietraszek.

Komunikat Totka
P. p. Totalizator Sportowy zawia­

damia, że w 22 zakładach (piłka 
nożna) na dzień 13 czerwca br. od-- 
szukano 8 rozwiązań bezbłędnych, 
około 350 z 1 błędem 1 ponad 4350 
z 2 błędami. Zgodnie z regułami* 
nem na nagrody 1 stopnia przypa­
da kwota po około 29.000 zł, na II 
stopnia po 660 zł 1 na III stopnia

W konkursie toto-lotek na dzień 
16 czerwca br. stwierdzono 4 roz­
wiązania z 5 trafieniami, około 150 
z 4 trafieniami 1 ponad 7550 z 3 tra­
fieniami. Tak więc na nagrody I 
stopnia przypada kwota po około 
42.000 zl, na II stopnia po 470 zł 1 
na III ztopnla po 20 zł.

P. P. Totalizator Sportowy zawla* 
damla, że spotkanie Koszalin —• Ob 
Bztyn (poz. 8), objęte zakładami na 
dzień 23 czerwca br. nie odbędzie 
się i w związku z tym nie będzie 
brane pod uwagę.

Pływacy radzieccy

w Warszawie
WARSZAWA, 19.6. Przy szczel­

nie zapełnionych trybunach rozpo­
częło się wczoraj na pływalni Legii 
międzynarodowe spotkanie pomię­
dzy radzieckim CSKMO 1 Legią 
W-wa, jako rewanż za mecz, roze­
grany w ubiegłym roku w Mos­
kwie.

Plywacv radzieccy startując w 
sobotę 1 niedziele w zawodach Ju­
bileuszowych wykazali • prze:!.- 
wszrstkim dobrą formę w crawlu 
Potwierdzili to wczoraj, wygrywa­
jąc po zaci,tej walce z Mroczkow­
skim 100 m dow. Pierwszy by! NI 
kolajew 58 8 a słynny sprlntei 
Lew Balandin zajął drugie miej 
sce, wspólnie z Mroczkowskim. 
Ten ostatni, mimo egzaminów na 
uczelni. zdołał Jako pierwszy z 
Polaków przekroczyć w tym roku 
granic, 1 minuty na 100 m dow.. 
w długim -basenie, uzyskując 59,4.

Wielką niespodzianką zakończy! 
się wyścig na 100 m grzbiet, gdzie 
Sambala pokona! zdecydowanie 
czołowego grzbieciatę ZSRR Soło- 
wiewa, rewanżując mu się tym sa­
mym za norażkę, |al:ą poniósł rok 
temu w Moskwie.

Niemal bez udziału Polaków to­
czyła się walka na 400 m dow. 
Wvgrał Ją w dobrym stylu Sorokln 
przed Bowiczem l Zimnym.

Sensację przeżyliśmy w sztafe­
cie 4x100 m zmień. W zespole 
CSKMO startowali nieomal t sami 
reprezentanci Związku Radzieckie-

qo I wszystko wskazywało, że po* 
winni odnieść zwycięstwo. Tym­
czasem ntel Imponujący start 
Mroczkowskiego, niezła postawa 
Berentowlcza i Samball, a 
wszystko bardzo udany finttz 
Krlezego sprawił, że jako zwycięz­
ców oklaskiwaliśmy pływaków Le-
gil.

Wyniki: 100 m dow. Nlkołajew 
CSKMO — 58.8, 2. Balandin CSKMO 
— 59,4, 3. Mroczkowski (Legia) — 
59.4, 4. Pstrokońskl „(Legia) — 
1.02,1, 400 m dow. 1. Sorokln
CSKMO — 4.48,3. 2. Bowlcz CSKMO 
— 4,51,7. 3. Zimny (Legia) —
4.52 5, 4. Krleze (Legia) — 5.01.8.

qrzb. 1. Sambala (Legia) — 
2. Sołowlew (CSKMO) —

100 m 
1.08.6. 
1.09,5, 3. Kołmakow CSKMO — 

4. Stolecki- (Legia) — 
1.16,7.

Wyścig poza konkursem: 100 m 
dow. kobiet, 1. Aluchna (Spartar 
1.16,8, 2. Dzlkówna (Sp) — 1.19.7. 
3. Sokołowska (Legia) — 1.20,3. 
4. Kowalska (Legia) — 1,23.0. 100 
m dow. mężczyzn 1. Małyszcw 
(CSKMO) — 1.02,4. 2. Robińskl
(Legia) — 1.03,9, Kiełczewskl (Var 
sovia) — 1.04.1; 400 m dow.: 1. 
Mleszczerow (CSKMO) — 4.54,0. 
2. Mrówczyński (Legia) 5.10,6,. 3. 
Radziejowski (Sparta) — 5.15,2.

W towarzyskim spotkaniu piłki 
wodnej CSKMO — Legia Łódź 
zwyciężyli waterpollścl radzieccy. 
ISO (6:0). (wit)

„Złoty kask“ redivivus
POZNAŃ. W Poznaniu został* 

wznowiona po 4-letniej przerwie- 
tradycja wielkich wyścigów moto­
cyklowych o ,.Złoty kask". W tym 
roku organizacji XV wyścigów 
podjęły się Motoklub „Unia" i Red. ’ 
„Expressu Poznańskiego". Impre­
za odbędzie się w dniu zakończe­
nia Targów, tj. w najbliższą nio 
dzielę. 23 bm.

Wyścigi przeprowadzone będą n*: 
torze trawiastym na Woli pod Po ; 
znaniem, z udziałem czołówki kra­
jowej 1 zawodników CSR. NRD t* 
Austrii. Program przewiduje 5 ble- • 
gów w kategoriach: 125 cem do. 
250. do 350 oraz ponad 350 ccm, 
i bieg finałowy. Każdy bieg będzie 
rozegrany na pięciu okrążeniach .

1 toru (łączny dystans — 21 km).

Dobra sława naszego sprzętu

Szwajcaria zamówiła
3.200 kijów hokejowych

WYNIKI sportowe zależą w du­
żej mierze od Jakości sprzę­

tu. W Polsce istnieje specjalny 
przemysł państwowy, który pro­
dukuje sprzęt sportowy na potrze­
by krajowe l na eksport. Najwięk­
sze osiągnięcia mają przedsiębior­
stwa podległe GKKF. a więc Wy­
twórnie Sprzętu Sportowego w: Za­
kopanem. Górze Kalwarii. Wał­
brzychu, Chojnicach i we Wrocła­
wiu.

Wś&ąpMjaf one «n,jnernMm a-l 
sortynlencie wysokiej Jakości wy­
czynowy sprzęt szermierczy, po­
siadający poza granicami kraju 
dobrą markę 1 w znacznych ilo­
ściach eksportowany, dalej różno­
rodny sprzęt narciarski • również 
eksportowany, następnie — lekko­
atletyczny, gimnastyczny, hokejo-

wy, specjalistyczne obuwie sporto» 
we oraz sprzęt dla aportów wotf* 
nych.

Zakopiańska Wytwórnia Sprzęta 
Sportowego obok nart produkuje 
doskonałej jakości kije hokejowe, 
którymi od kilku Już lat gra repre­
zentacja Polski, grają nimi także 
z dużym powodzeniem hokeiści 
Czechosłowacll. Wytwórnia ta 
trzymała ostatnio zamówienie ze 
Szwsj^arlLr^ ^dostawę 3.200 ^|Ijów. 

" Obecnie/ gdy został zaniechany 
system centralnego zaopatrywania 
sportu w terenie, każdy klub, to­
warzystwo lub koło może nawią­
zać bezpośredni kontakt z wyżej 
wymienionymi wytwórniami. , zao­
patrując się w sprzęt według 
swoich potrzeb 1 upodobań. .

Urzędowe tabele wygranych
P.P. Totalizator Sportowy
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Hagrody II stopnia /roMląaania

69628

714827
BH 

694608
DD 

336293
BG 

509130

IB 
462267

IX- 
757190 
757190

106169
106172
106173
144792
182513

. ŁH 
633127

765863

417354

405817
EH 

645756

859533

35806
44399

780634

835281
881725

59059 .

228243
LG 

517925

P.P.TOmiZATOR

222410.

ŁD 
356101

466555
LG 

508100 
508688 
555658 
566988 
577387 
594754

■ 1 błędom/
MG 

573452 
584040 
586245

80; 139 
823002

Uf 
932214 
992890 
994301

MK 
790979

NB 
405562 
441998 
464536 
469131 
497639

47318
MD 

350888
ME 

472205
MG 

531898

MM 
914787 
935687 
987960

NA 
17262

NB 
143721

ND 
•306691 
349786 
387200 
393599

NO 
511409

NH 
650317

NK 
754933

SPORTOWY OGŁASZA TABEL? WYGRANYCH
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Nagrody

HagrodJ
86743 

111750 
125142 

•125774 
157556 
187607 
196719

I atopola /rocaląaanla a 5~oa traflaniaml/
798727

II stopnia /roewląaanla 4-oa trafisniam'/
198459 
226442 
364688 
503766
555720

834188 
851796
852370 

1213227 
1494348

693219 1578586 
729195 1590477

1730543 
1787405 
1827841 
2144029 
2144039 
2182856 
2183151

2224175 
2271277 

2317798 
2387807 
2506488 
2658268
2678203

2751561 
2773433 
2904558

3 8 B I A I

844289 
,8-ŁŁłA. 1* 

4372» 515872 828889 902338

wygranyoh I stopnia • Punktaoh - Toto /Kol.kturaoh/ 
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/roBwiąeania boBblfdnó/
Wafssawa 1/41

Katowlo* 
Wroołag 
Lublin 
Kitlo*;

68724
3/101 -- .2604
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Kłopoty Marcela Bidot

„Match
formidable” Nr 92 Warszawa 20, VI. 1957 r.

złote medale

na stadionie w Parku Książąt
Red. Edward Strzelecki pisze z Paryża

Polaków

w Alpenfahrt
WIECZNYM FINAŁEM" 

światowego futbolu na­
zwała paryska gazeta „Equipe" 
mecz Real Madryt — Vasco de 
Gamma, rozegrany w Parć des 
Princes na zakończenie jubi­
leuszowego turnieju Racing 
Clubu. Spotkały się w tym me­
czu rzeczywiście czołowe dru­
żyny dwu rywalizujących ze so­
bą od lat kontynentów Europy 
i Pld. Ameryki, spotkały się, 
dwie szkoły piłkarskie i dalj- 
40 tysiącom widzów (w ciągu 
co najmniej 60 minut) pokaz gry 
stojący prawie na szczytach te­
go, co w ogóle można oglądać 
w piłce nożnej.

Dla przybysza z Polski by! 
ten mecz — jak się domyśla­
cie — niezwykłym przeżyciem,
był widowiskiem,
nie zapomina.

którego się
Dodajmy, że

h !Md

ZANIM rakończył Giro 
dTtalla staliśmy się świadka­

mi prawdziwego „coup de th6a- 
tre”, które wydarzyło się w Lo- 
retto. Mając jako lider, 8 sekund 
przewagi nad następnym z kolei, 
Włochem Nino Defilippis, Louison 
Bobet powziął, jak Wam już za­
pewne wiadomo, decyzję zrezy­
gnowania z udziału w Tour de 
France.

Ten dumny mistrz, zakochany 
w zwycięstwach zawodnik, oba­
wia się porażki. Obawia się kon­
kurencji groźniejszej, niż podczas 
Giro, kiedy miał do czynienia je- 
dvnle z przeciwnikami zagranicz­
nymi. W Tour de France będzie 
miał, oprócz rywali zagranicznych, 
Jeszcze konkurentów krajowych, 
którzy pojadą w ekipach regio­
nalnych.,

Rezygnacja Bobeta przewraca 
do góry nogami całą politykę ob­
sady reprezentacyjnej ekipy Fran­
cji na Tour de France. Kierownik 
techniczny ekipy, Marcel Bidot, 
stawiał dotychczas przede wszy­
stkim na Bobeta, któremu doda­
wał do kompletu ,,kohortę” kola­
rzy, poświęcających się dla Jego 
zwycięstwa. I oto teraz Bidot jest 
zmuszony do zrewidowania swych 
planów. Jak postąpi?

Czy zwróci się do wielkiej na­
dziei kolarstwa francuskiego, 
Jacques Anquetila i szosowca- 
sprintera Andre Darrlgade? Obaj 
ci zawodnicy są związani serde­
czną przyjaźnią 1 obaj są: zapa­
miętałymi wrogami Loulsona Bo­
beta.

A może powoła Rogera Walko- 
wiaka, zwycięzcę zeszłorocznego 
Tour’u który jednak w wyścigu 
dookoła Hiszpanii, (gdzie kolarze 
francuscy muslell trzymać się 
stawki zębami 1 pazurami) po­

kłócił się z najwierniejszym 
adiutantem Bobeta — gorąco- 
krwistym owernijczykiem Rąphae- 
lem Geminlani. Ten ostatni jed­

nak oświadczył, te jeśli Bobet nie , 
pojedzle, to on również nie po- ' 
Jedzle w drużynie reprezentacyj- r 
nej. Będzie wołał próbować szczę- ; 
śda podobnie, jak Walkowiak w . 
ub. roku, w którejś z drużyn re- 
gionalnych. Może się także zda- 
rzyć, że Anquetil, Darrlgade 1 
Walkowiak dogadają się, utwo- * 
rzą trzon ekipy reprezentacyjnej, c 
mając u swego boku czołowych r 
kolarzy Tour'u: Eauvlna, Fore- * 
stlera, Bouveta, Privata, F. Mahe 
l ewentualnie kapryśnego Hassen- , 
fordera, wielkiego przyjaciela 
dwóch pierwszych.

Jest jednak jeszcze jeden za- 
wodnik, którego wartość upoważ- r> 
nla go w dostatecznym stopniu .? 
do zajęcia miejsca w ekipie Frań- < 
cjl, zawodnik, który może ode- ó 
grać w tegorocznym wyścigu nie .5 
małą rolę. Zawodnikiem tym jest $ 
młody zwycięzca wyścigu Dooko- 
ła Europy amatorów i nlezależ- z

spotkanie obfitowało' w ciekawe 
wydarzenia, oglądane tylko na 
boiskach południowo-amery­
kańskich. Popsuły one co praw­
da wrażenia czysto sportowe, 
ale dodały egzotyki, wprowa­
dziły widza w świat nie­
okiełznanych temperamentów i 
namiętności.

Ale zacznę od prawdziwego 
sportu, bo >ten pozostawił wra­
żenie dominujące ”i trwale. 
Przede wszystkim pytanie, któ­
re zadałem francuskim kole­
gom w loży prasowej po pól 
godzinie gry dla skontrolowa­
nia własnego sądu.

— Czy poziom tego meczu, 
porównując go z Innymi, które 
oglądaliście w ostatnim czasie, 
jest wysoki?

Odpowiedź krótka, myślę, że 
zrozumiała dla każdego Polaka.

— Cest un match formidable.
Pytałem dlatego, że ktoś

przed 
oceniał

turniejem lekceważąco
jego

dząc, że brak
zadecyduje 
potraktują 
Bałem się 
za miernik 
ostatnio w 
do których

wartość, twier- 
stawki w grze

o tym, że drużyny 
turniej wakacyjnie, 

też pomyłki, biorąc 
spotkania, oglądane 
Polsce, w stosunku 
to, co się działo na

hych w 1958 r. — Roger Rivlere, sv 
Pełnowartościowy kolarz, dosko- . 
naly szosowiec, świetny „góral”, \ 
1 dobry sprinter, Roger Rivlere ,
jest z pewnością potencjalnym 
zwycięzcą Tour de France. Prze­
cież zupełnie niedawno podczas 
mistrzostw Francji na torze, w 
wyścigu na dochodzenie, pokonał 
w finale byłego rekordzistę świa­
ta w jeździe godzlhnej, Jacquesa 
Anquetila.

Ale kierownik Rlvlere’a Rey- 
mond Louvlot uważa, że jego 21- 
letni pupil Jest jeszcze zbyt mio­
dy l delikatny, żeby go narażać 
na tflężkle trudy Tour de France, 
więc zabronił mu udziału w te­
gorocznym wyścigu.

Niewątpliwie Jest to mądre po­
sunięcie... Ale za rok lub najwy­
żej za dwa, nie trzeba będzie już 
szukać poza osobą Rogera Rivle­
re innego godnego następcy 
Loulsona Bobeta.

oświetlonym boisku w Parku 
Książąt, wydawało mi się ba­
jecznie doskonale.

Formidable — to co prawda 
bardzo wielkie słowo, a Fran­
cuzi są nieco skłonni do prze­
sady, ale z krótkiej wymiany 
zdań, jaka się po moim pyta­
niu wywiązała w międzynaro­
dowym towarzystwie wynikało, 
że również zdaniem dziennika-
rzy angielskich niemieckich
patrzyliśmy na coś doskonałego.

— W Paryżu nie warto grać 
żle, nawet gdy to nie jest mecz
mistrzowski dorzucił mój

Raymond Meyer ,

sąsiad. Rozumie to każda zawo­
dowa drużyna, która nie może 
lekceważyć strony finansowej 
spotkania. Poza tym ten mecz 
ma ogromne znaczenie presti­
żowe, dla obu drużyn, a za pre­
stiżem, pamiętajmy, stoją... pie­
niądze.

Nie byłoby rozsądne, abym 
zabrał się do poważnej analizy

Zgoda w kierownictwie boksu zawodowego
PARYŻ. W Paryżu rozpoczęły 

się obrady najwyższych władz 
boksu zawodowego (World Boxlng 
Commlttee). Sesja paryska WBC 
położy prawdopodobnie kres 
■wszystkim nieporozumieniom, któ­
re Istniały dotychczas pomiędzy 
organizacjami bokserów zawodo­
wych.

Pierwszym krokiem na drodze 
pojednania było ponowne przyję­
cie do WBC amerykańskiej organl- 
zacll NBA (National Boxlng Asso­
ciationi, która opuściła szeregi
WBC przed dwoma laty 
protestu przeciwko nieu: 
mistrza świata Paula Mi 
becnle delegat NBA I 
wszedł do władz WBC.

nn znak

Palt-onella 
Ponadto

przyjęto nowych członków: Zwią­
zek Południowo-Amerykański oraz 
Związek Wschodnio Azjatycki.

Nowym przewodniczącym WBC 
został wybrany przedstawiciel 
Nowego .lorku Juliusz Helfrand. 
Jest on zdania, że pozycja WBC 
została obecnie poważnie wzmoc­
niona I Komitet będzie mógł spro­
stać postawionym przed nim zada­
niom.

Na obradach postanowiono m 
In., że wszyscy mistrzowie świata 
muszą w okresie 6 miesięcy sto­
czyć walkę z Jednym z 3 preten­
dentów do tytułu mistrzowskiego. 
W wypadku, gdyby któryś z mi­
strzów nie wypełnił tego warunku, 
WBC ogłosi w tej kategorii vacat.

Sporną dotychczas sprawę ml-

strza świata w wadze koguciej roz­
wiązano w ten sposób, że obecnie 
posiadaczem tytułu Jest Francuz 
Haliml. Do dnia 1 października 
będzie on muslal Jednak rozegrać
pojedynek Meksykańczyklem
Maclasem. Powołano także trzy­
osobową komisję: Nat Fletscher. 
Dodd I Peters, która będzie przed­
stawiała WBC kandydatów do 
walki o tytuły mistrzów. Ustalono 
także listę mistrzów świata oraz 
3 pretendentów:

musza: mistrz — Perez (Argen­
tyna) kandydaci Martin (Hiszpania. 
Mlsako (Japonia), Paggall (Wło­
chy),

kogucia: mistrz Haliml (Francja), 
kandydaci — Mactas (Meksyk). 
dAgata (Wiochy), Esplnosa (Fili­
piny).

Wiadomo, że na ogól najsłabszą stroną czarnych bokserów 
są dolne partie. Głowy ich wytrzymają najcięższe ciosy, 
tułów mają stosunkowo wrażliwy. Jeanette był Mulatem 
i może dlatego zaprzeczał temu uogólnieniu. Rzadko spo­
tyka się na ringach światowych zawodników o podobnej 
do jego, wspaniale rozwiniętej muskulaturze brzucha. Wa­
żył ponad 80 kg przy wzroście 178 cm Nie miał specjalnie 
rozłożystych ramion, ani wąskich bioder, nie był zbudo­
wany na pokaz, nie Imponował swoimi kształtami. Był za 
to piekielnie mocny, posiadał stalową konstrukcję kostną, 
mięśnie gładkie, nieprzerośnięte.

Ó tym. jak fantastycznie wytrzymały był Joe Jeanette, 
świadczy najlepiej jego walka z Samem Mc Vea. słoczona 
17 kwietnia 1909 r., w dawnym starym „Cirque de Paris" 
przy rue St. Honore Jeanette‘a ściągnął do Paryża Willie 
Lewis który przyjechał tam rok wcześniej i pierwszy, po­
kazał Europie amerykański styl boksu. Trenowali wspólnie 
i sekundowali sobie nawzajem pedczas walk.

Spo-kanie, które tu opiszę. było już rewanżem. W pierw­
szym meczu po 20 rundach ogłoszono zwycięstwo Mc Vea. 
Powtórna walka obu groźnych pięściarzy stała się sensacją 
Paryża, ustab.no ją bowiem aż na 50 rund Przedstawiam 
ją, opierając się na wspomnieniach W’llie Lewisa, który 
działał owej nocy w narożniku Jeanettd‘a jako jego szef- 
sekundant

Przed rozpoczęciem tego meczu, zanotowanego w historii

*

stylów, re<p"ezentowanych na 
paryskim turnieju; nie mogę 
się też pokusić o szczegółową 
ocenę umiejętności technicz­
nych. To jest zadanie dla spe­
cjalisty. Opowiem natomiast 
swoje wrażenia z dwóch wie­
czorów, spędzonych w Parć des 
Princes.

Turniej, jak zresztą sama 
nazwa na to wskazuje, nie 
ograniczy! się do jednego me­
czu Real Madryt — Vasco de 
Gamma. Ten mecz był nato­
miast wspaniałą pointą 2-dnio-
wych rozgrywek, w
prócz wymienionych 
udział: jedenastka (

filórkowa: mistrzowie Bassey
gerla) I Hamia (Francja), kan­

dydaci — Berlso (USA), Olode
(USA) 1 Eneyers (Belgia),

lekka! mistrz Brown (USA), kan­
dydaci — Lol (Wiochy), Lane 
(USA), Zuelelta (Kuba),

półirednta: mistrz Baslllo (USA), 
kandydaci — Ortcga (Meksyk), de 
Marco (USA), Logart (Kubai,

średnia: mistrz Ray Robinson 
(USA), kandydaci — Fullmer (USA) 
Humez (Francja), Webb (USA),

półciężka: Archle Moore (USA), 
kandvdacl Arithony (USA), Johnson 
(USA), Pompey (Anglia),

ciężka: mistrz Patterson (USA), 
kandydaci Jackson (USA), Machlen 
(USA), Pastrano (USA).

Niezniszczalni 10
boksu jako jedno z wielkich wydarzeń, Lewis wygłosił dwie 
mówki. Najpierw do Jeanette'a:

— Joe, nie zadawaj ani jednego ciosu w szczękę, dopóki 
nie powiem. Bij w tułów, ale wstrzymaj się od uderzeń 
w szczękę. Pracuj odwagą i szybkością.

Jeanette kiwa głową. Zastosuje się do tej rady. Wie. że 
w czaszkę Mc Vea można bez rezultatu grzmocić kamien­
ną rrftczugą, rozumie, iż.WIHie obawia się. aby nie złamał 
ręki, atakując za wcześnie, kiedy Sam będzie jeszcze zbyt 
świeży.

Lewis szepcze teraz z sekundantami:
— Ani kropli wody na jego ciało, bo to go osłabi. Tj-lko 

przepłukać usta, wytrzeć twarz. W tej walce zwycięży 
wytrzymałość. Go on, Joe...

Z drugiego rogu zrywa się sprężony Sa~i Mc Vea On 
też wie swoje: nie wolno grać na przetrzymanie, bo wtedy 
nie ma szans. Trzeba iść z miejsca, na nokaut, choć nie 
rozłożył go dotychczas nikt jeszcze. Może się uda? Musi 
się udać...

Mc Vea jest równego wzrostu z Jeanettem. ale cięższy 
o kilka kikigramów Ciosy jego odznaczają się olbrzymią 
siłą i celnością. Joe musi leżeć...

I leży...
Leży 21 razy w pierwszych 19 rundach Każdy z tych 

„knock down" przez uderzenie w szczękę, każdy zdaje 
sie być ostatni.

Okropne ciosy Mc Vea coraz częściej wybijają Joego 
z pozycji stojącej, raz po raz grzeb e s:ę na deskach. Stale 
jednak pidnosi go niewiarygodna żywotność i bohaterstwo...

Po którymś z sierpów Mc Vea, kiedy Jer -otte leży roz- 
krzyżowany i zda sis — unieszkodliwiony już ostatecznie, 
wśród grobowej ciszy na sali rozlega się czyjś napięty glos:

— Nareszcie. Boże, przecież to morderstwo...
Część publiczności wstaje z miejsc, kierując się w stronę 

wyjść.
Jeden z dziennikarzy amerykańskich, przybyłych do 

Paryża specjalnie na tę walkę, śmieje się 1 woła łamaną 
francuszczyzną:

— Gentlemens, jeszcze nie koniec. Nie znacie Joe'a, On 
wstanie zawsze...

widzieliśmy 
sce. Vasco

Fot. Mlrolr Sprint 
w ub. roku w Pol- 

de Gamma jest
znacznle lepsza od tych drużyn, 
które u nas występowały, ale 
styl gry ma podobny. Czyta­
liśmy sprawozdania z mi­
strzostw świata, w których bra­
ły udział Brazylia i Urugwaj. 
To są — jak wiemy — artyści.
żonglujący piłką dziecinną ny.

łatwością, to są demony szyb­
kości, szalejące po boisku, jak 
czarne diablęta, zwinne i nie­
ustępliwe. Ma się wrażenie, żc 
w czasie meczu bawią się piłką, 
że wicie zagrań jest „sztuką 
dla sztuki" i że wynika z po­
trzeby wyżycia się, a' nie z celo­
wego, konsekwentnego dążenia 
do celu. Zabawa w piłkę, jaką 
pokazała Vasco de Gamma jest 
jednak zabawą jedenastu gra­
czy, jest może instynktownym, 
ale skoordynowanym działa­
niem zespołu, które przynosi w 
efekcie bramki.

Real Madryt gra bardziej zro­
zumiale dla europejskiego wi­
dza. Efektowność jego akcji 
wynika z pomysłowości a za­
razem ■ z logiki, z zaskakują­
cych, ale prostych kombinacji.

Di Stefano — to rzeczywiście 
jeden z najwspanialszych środ­
kowych fcapastników. Jego 
wielkość polega przede wszyst­
kim na niezwykłej przytomno­
ści w grze. Zawsze doskonale 
wie, co ma zrobić sam i jak po­
kierować grą kolegów.

Chciałbym też powiedzieć pa­
rę słów o Kopaczewskim, któ­
rego Real Madryt kupił przed 
rokiem od francuskiego Reims‘u 
za grube pieniądze. Ten Polak 
z pochodzenia jest niemal wier­
ną kopią Wllimowsklego, któ­
rego starsze pokolenie kibiców 
w Polsce świetnie pamięta 1 o 
którym się mówiło, że to 
prawdziwy-talent z Bożej laski.

Kopa rusza się po boisku zu­
pełnie tak samo jak Wilimow- 
ski. Owym drobnym, jakby 
niezdarnym krokiem. Znakomi­
te są uwłaszcza jego zwody cia­
łem, ‘ które dezorientują prze­
ciwnika, ma także niezwykle 
trudny do obrony strzał, bar­
dzo celny i dokładnie plasowa-

W ubiegłą sobotę 1 niedziel, 
polscy motocykliści startowali' 3 
Jugosławii, Austrii 1 NRF. Start» 
te przyniosły naszym zawodnlkń3 
dobre miejsca I dowiodły m3 
my zdolnych Jeźdźców, która ń, 
dobrym sprzęcie mogą wa« 
Jak równi z równym! z najlen«a 
mi przeciwnikami europejskimi

Największym sukcesem Polaki» 
zakończył się start raldowców » 
bardzo trudnym Alpenfahrt. Trał 
nasi zawodnicy: Potocki (WfiI 
125 ccm), Szubert (BSA 350) I ku! 
balskl (BSA 350) zakończyli ĆT 
kurencję bez punktów karnych, 
zdobywając złote medale Dwal In 
ni Polacy — Walter I Chowani» 
rmisielf wycofać się z konkurenci 
wskutek . defektów resorowanie! 
xzarle miał wypadek na trasie -1 
najechała na niego ciężarówka. 
Wskutek wypadku Polak odniósł 
kontuzję (złamanie nogi) 1 oczyj 
ście nie ukończył konkurencji

W Reutlingen (NRF) odbyt di 
motocross z udziałem Polaków An< 
glików, Holendrów. Belgów’-Atu 
stralijczyków 1 Innych czołowych 
specjalistów wyścigów przelało! 
wych. Polacy startowali tylko » 
klasie 500 ccm. żurawieckl zalał 
7 miejsce, Paluch był 9, KuroS 
ko — 10 (wszyscy oni Jechali u 
nowych angielskich AJS. które nu 
deszły do Polski na krótko przed 
Imprezą), a Kruk na BSA — 11.

Wyśćigowcy, po sukcesach w 
Chimay w Belgii, startowali » 
Opatlja w Jugosławii. W klasie 351 
ccm Kanas zajął 4 miejsce a TrJ 
szyńskl — 9.

Obaj cl- zawodnicy startowali na 
tych samych maszynach w kiasts 
500 ccm razem z Henekiem 1 Mar» 
kowsidm. W klasie tej najlepiej 
pojechał Henek, który zajął 6 mleg 
sce. Kanas był 8, Markowski 4 
10, a Truszyńskl 11.

Po starcie naszych wvścizoid 
ców w Chimay prasa sportowa- i 
uznaniem pisze o Ich postawia 
Belgijski „Les Sports" w spraw® 
zdaniu z Chimay pod znamiennyrt 
tytułem „Trzv rewelacje" pisze 4 
Polakach: „Nie znaliśmy dotych! 
czas Polaków. Ich start oyt rewi 
lacją. Są to dobrzy Jeźdźcy i mata 
wielką przyszłość przed sobą^ 
Również paryska „UEquipe" uwą 
ża miejsca Polaków za nlesp® 
dzlankę. Start w Opatlja wydaj! 
się potwierdzać tę opinię. ,

Wyścigowców czeka jes^ze M1» 
ka startów w poważnej knnkureni 
cjl. zobaczymy więc czy 'potrafił 
ugruntować swoją dobrą opinię.

których 
wzięły

O
gospodarzy

Racing Clubu de Paris i znana 
drużyna niemiecka Rotweiss z 
Essen. Dwa dobre zespoły 1-11- 
gowe swoich krajów.

W środę Hiszpanie wygrali 
z Rotweiss 5:0, a przedtem go­
ście zza Oceanu pokonali Ra­
cing Club 3:1. Cztery godziny, 
spędzone w pierwszym dniu 
turnieju muszę zaliczyć do wy­
jątkowo miłych. Przyszli fina­
liści turnieju, mając za prze­
ciwników dobre europejskie 
drużyny, pokazali bogatą skalę 
swych umiejętności i możliwo­
ści, zachwycili 25-tysięczną wi­
downię akcjami i zagraniami, 
które co chwila zmuszały do 
oklasków.

Niemcy 1 Francuzi prowadzili 
otwartą grę, dzielnie stawiając 
czoła stawnym rywalom. Walka 
o trzecie miejsce przyniosła 
sukces Francuzom, w nieco­
dziennym , jak na piłkę nożną 
stosunku, 7:5.

Wspólne dla zwycięskich dru­
żyn było posiadanie w swych 
składach kompletu znakomitych 
graczy na wszystkich pozycjach. 
Oczywiście Di Stefano, Kopa 
(czewski) czy Liwinho lub Pin- 
ga świecą w tych archipelagach 
gwiazd nieco mocniej, ale 
prawdę mówiąc, ich koledzy z 
ataku a także z pomocy i for­
macji defensywnych grają nie­
mniej świetnie, dokładnie, szyb­
ko, rozumnie panując nad piłką 
w sposób całkowity.

W finale, po zaciętej grze, wy­
grali Brazylljczycy 4:3, Jednak 
hardziej do serca, wyobraźni I 
przekonania trafili ml Hiszpanie. 
Używam słowa ,,Hiszpanie" w sen­
sie nieco umownym, ponieważ — 
lak wiadomo w Real Madryt grają 
też Argentyńczycy, Włosi 1 Fran­
cuzi

Próbkę gry Brazylijczyków

O o

Dalekopisem od naszego specjalnego wysłannika
LAWN TENNIS CHAMPIONSHIP w WiHibUdóńie '■ tach'5bueeńs-Clubu?'wygrał w drugiej rundzie 

rozpoczyna się wprawdzie dopiero w po-
nledzlałek, 24 czerwca, ale Już od 17 bm. trwa 
walka uwertura — doroczny turniej tenisowy 
w Queens Club, będący Jednocześnie oficjalnymi 
mistrzostwami Londynu na kortach trawiastych. 
W mistrzostwach tych blorą udział zazwyczaj 
wszystkie gw azdy Wlmbledonu, Jest to bowiem 
najlepszy trening dla zawodników, grających 
stale na ziemnych kortach.

Ton turniejowi nadają oczywiście Australijczy­
cy: śliczny, ciemnowłosy chłopiec Ashley Cooper, 
lekko rudawy Neal Fraser czy najmniejszy 
z nich, barczysty. Jasny blondyn Lew Hoad.

„Miłościwie nam panujący", nieoficjalny mistrz 
świata Hoad, rezerwując widocznie siły na nie­
łatwe spotkania w Wlmbledonle, gra tylko w grze 
podwójnej. W parze z Fraserem we wtorek po 
południu w ciągu niespełna 20 minut roznieśli 
oni dosłownie parę hlndusko-południowo-afrykań- 
ską Nath — Koep.

Na 64 uczestników gier pojedynczych męż­
czyzn jest 12 Anglików, 1 Duńczyk (Ulrich), 2 
Hiszpanów (Martlnez I Glmeno), 2 Belgów (Brl- 
chant I Washer), 1 Szwed (Davldsson) I 2 Finów. 
Pozostali to przedstawiciele Australii, Nowej Ze­
landii, Południowej Afryki, Indii, USA, Argen­
tyny, Urugwaju, Peru, Meksyku, Kanady, Bra­
zylii, Chile, Kolumbii, Kuby I Wenezueli — a 
w ęc Istna Inwazja krajów zamorskich na Wielką 
Wyspę.

22-letnl Alex Olmedo, urodzony w mieście 
Areguipe (Peru) studiujący w Callfornlen Sou- 
the-n Unlverslty, uczeń słynnego Gonzalesa, 
należy do rewelacji ostatniego tygodnia. Sklasy­
fikowany Jako 12 tenisista USA, doszedł przed 
kilku dniami do finału turnieju Priory. W Bir­
mingham uległ Davidssonowl 1:6, 4:6, a na kor-

w przekonującym stylu 6:4, 6:3 z dobm 
notowanym Farbesem (Płd. Afryka). Szalone am­
bicje, dobry wolej, mocny serwis, nieco słabszy 
smecz — charakteryzują tego skośnookieęo t«- 
nisistę.

Z ciekawością ocziekuje się na finał. Może 
stać się on interesującym rewanżem za Paryż, 
Jeżeli spotkają się rozstawieni Cooper | Davldsson 
(w Paryżu Cooper przegrał z Davldssohem w fi­
nale). Obaj są w doskonałej formie, powszech- 
n e Jednak panuje przekonanie, że Jeśli Jeszcze 
wcześniej nie wejdzie Szwedowi w drogę obrońca 
tytułu Fraser, to spotkanie Davldsson — Cooper 
pow nno zakończyć się' zwycięstwem tego ostat­
niego. Wtajemniczeni twierdzą Jednak, że nikt 
nie pali się do wygrania tego turnieju albowiem 
należy Już do tradycją ta zwycięzca w Queens 
Clubie nie wygrywa zazwyczaj w Wlmbledonle. 
Dwa razy zasadę tę przełamano: Frank Sedęman 
w 1952 i Ted SchrBder w 1949 r.

Ośrodkiem uwagi I zainteresowania w Queens 
Clubie jest czarnoskóra Althea Gibson.. Patrząc, 
na nią ulega się mimo woli złudzeniu, że ma 
się przed sobą chłopca. Wysoka, chuda, nieła­
dna, posiada mimo to Jakiś swoisty chropowaty 
wdzięk,

Pojedynek wlmbledońskl Gibson — Brough nie 
będzie miał generalnej próby na kortach Queeń« 
Clubu, albowiem ani Gibson ani Darlene Hart, 
nie zgłosiły się do' gier pojedynczych, podobnie 
Jak Rlchardson Selxas I Flam, którzy także gra­
ją tylko w grach podwójnych, w każdym bądi 
razie Althea Gibson, która zrezygnowała w tym 
roku z mistrzostw Francji, żeby wygrać tri? 
kolejne turnieje na kortach trawiastych Anglii, 
ma wielkie szanse w Wlmbledonle.
* E. Cunge

Niezniszczalni 11 Niezniszczalni 12
Jeanette w Istocie podnosi się. Jest 19 runda. Przy ringu 

znajdują się lekarze.z butlami tlenu. Lewis uznaje, że pora 
z nich skorzystać. W przerwach międzyrundowych Joe do- 
staje teraz po parę łyków. Ożywia się wyraźnie i walczy 
dalej...

W pewnej chwili nadziewa się na potężne uderzenie, 
pada i tym razem sprawa wydaje się naprawdę przesą­
dzona. Ale nie... Mc Vea spóźnił się o kiEzu sekund. Za­
nim sędzia kończy wyliczenie, brzmi gong.

Willie przesadza sznury i chlusta wodą na leżącego bez 
życia Jeanette‘a. Teraz już musi, choć jego zdaniem odbiera 
to wytrzymało.’ź. Zalewa wodą ring, arbiter i policja chcą 
go wyrzucić z sali. Willie krz; czy, że nie istnieje prawo, 
które by mu zabraniało cucić jego boksera. Ring można 
wytrzeć...

W 30 rundach Joe dostaje fatalne baty, ale charaktery­
styczna rzecz: prawie nie znać na nim śladów odebranych 
ciosów. Mc Vea wali niezmiennie w szczękę. To ogłusza, 
jednakże nie zostawia znaków. Jeanette obrabia za to, ile 
może, tułów i twarz przeciwnika. W szczękę nie uderzył 
dotąd ani razu, czeka na znak od Lewisa. Bombarduje kor­
pus; niszcząc konsekwentnie siły Sama Mc Vea.

Po 32 rundzie Joe wygląda lepiej, niż w którymkolwiek 
wcześniejszym stadium walki. Lewis rozciera mięśnie i da­
lej gada swoje:

— Jeszcze nie bij go w szczękę, Joe, jeszcze czekaj...
— Wygrim. Willie — odpowiada Jeanette — teraz wiem 

na pewno, że wygram. Sam stracił już swój .cios, nie może 
mi nic zrobić...

Upiorna masakra postępuje obecnie w wolnym tempie. 
Obaj pięściarze są tak wyczerpani, że z trudnością uneszą 
ramiona. Walczą, nie ruszając się prawie z miejsca, w prze­
rażającym spokoju, wyczerpując ostatnie zasoby energii.

Mc Vea pod nieustannymi ciosami w tułów zaczyna 
słabnąć. Pada raz, potem drugi...

W przerwie przed 39 rundą Willie Lewis udziela wreszcie 
Joemu tak długo wyczekiwanego zezwolenia;

— Teraz w szczękę. Uważaj, kiedy się odkryje I bij!„.
W kilka sekund później Jeanette uderza z lewej i Sam 

Mc. Vea pada jak kłoda. Do „5" leży bez ruchu, w końcu 
jednak wstaje...

Publiczność siedzi kompletnie zmartwiała. To już przecież 
nie sport, nie walka, a rzeźnia. Ale nikt nie jest w stanie 
wydobyć z siebie głosu. Nikt nie protestuje, nie krzyczy! 
dosyć. Tłumy, zasugestionowane krwawym, potwornym 
widowiskiem, zachowują zupełne milczenie. Więzi im 
w piersiach nie sadyzm, nie pożądanie widoku krwi. Ich 
gardła ściska zdumienie nad bohaterstwem, uporem, wy* 
trzymałością 1 siłą walczących. Ta ohydna rozprawa na; 
białym kwadracie ringu jest bowiem zarazem czymś wię­
cej, jest, lekcją życia. Jeanette, człowiek zdawałoby, si? 
rozbity najzupełniej, niemal zabity; dźwiga się oto tnao. 
samej krawędzi klęski i nie złamany duchowo prze 0® 
zwycięstwa. ' ' ' . L :

W 42 rundzie Sam Mc Vea zamknięte ma oba oczy 1 
many nos. Wargi spuchły mu potwornie, twarz wyglW 
jak piłka... .Ruchy ma mechaniczne, krok niepewny, chwiej-- 
ny. Sekundanci zlewają go obficie wodą, ale to wykańcza 
go tylko do reszty...

Joe Jeanette wygląda zadziwiająco. Naprawdę prawie i* 
me widać na nim efektu ciosów Mc -Vea. Jest zmęczony, 
oczywiście, ale uderza, pełną siłą, przejawia normalną swg. 
zręczność i sprężystość. Atakuję już teraz bez przerwy 
niby jakaś piekielna maszyna..

W -49 starciu Mc Vea Jest strzępem człowieka. Zatacza 
się, nie może trafić do Swego rogu, do stołka prowadzą 8° 
sekundanci. fOczy- zakleiły mu się zupełnie

Gong na ostatnią rundę. .
Jeanette rusza na środek 1 wyciąga dłoń do przeciwnik?; 

Mc Vea nic już nie widzi. Joe potrząsa jego prawicą. 
yea przy trzy rny je rękę rytyala . i jęczy:

— Nie widzę cię, Joe... Nie mam siły... Nie moK 
uderzyć... Gdybym . mógł, szedłbym dalej... Wygrałeś.., ’

Mc Vea poddaje się. Koniec walki. Dochodzi gt^njA 
rano. Zaczęło się o 23,30... Jeanette był w tym czasie W 
Uczany przez arbitra 27 razy, a jego rywal 11..,
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